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Szał bajdamacki.
L w ó w  13 grudnia.

Niejednokrotne już wykazywaliśmy, i i  dzi
siejszych prowodyrów ruskiego społeczeństwa w 
Galicji, ładna m*srą nie n c ż na  mierzyć wedle 
zasad i form europejskiej kultu-y i logiki. Jest 
jakieś dziwne zdziczenie etyczne, jakieś rozbe
stwienie mózgów i naroięt .ości, z którem ani 
dyskutować, ani walczyć cywilizacyjnie niepo
dobna! Ojezwalo się w tycb p snach, — z lu 
dów słowiańskich jedynie wśród Rusinów istnie- 
,ace — Bizancjum, z całą swoją przewrotną 
nienawiścią, fałszem i sofisierją. Odezwała się n a 
pływowa, kulturą wieków nieoczyszczona, krew 
tatarska, mongolska i muzułmańska, co przez 
czas dłuższy taiła się pod politurą kultury pol
skiej. Lud, rdzennie słcw iańsii i ruski, głuły tu 
bezwiednie za falę, po której płyną jakieś zdzi
czałe rekiny, potwory duchowe i etyczne, roz- 
pasane poczuciem niekulturnej swej przeszłości 
i lubujące się w niej!

To, co prrym szą nam  codziennie pisma ru 
skie, bez względu na ich wewnętrzne odcienie i 
wzajemne swary, jest czemś tak przewrotnem 
i tak szalonem, łe, jeżeli się nie chce przypu
ścić zwykłego obłąkania, trzeba wierzyć, iż w 
toku dziejów, powracają czasy i poglądy Dżin- 
gishana i Tuhaj-beja. Ludzie ci, chwytając lu
źne frazesy i hasła z Europy, powtarzają je, 
jak r a  mękach, bezmyślnie, najriestosowniei, 
wprost sprze n'e z istotnym stanem rzeczy, z 
bizantyńską bezczelnością i tatarską, dziką, bez 
myślnością. tak dalece, że najobojętniejszy za
pytać musi: żali to istotnie wiek X X . i kultura 
europejska P

P jtan ia  takie nasunęły się nam znowu w 
dniach ostatnich, kiedy naraz zarówno w DUe, 
jak i w pełzającym .pomiędzy deszcz* H aly- 
esanim e , wyczytaliśmy grzm.ący w nieb' glosy 
alarm na temat... .najazdu Pclakow na Ruś 
galicyjską*.

Rozpieszczeni przez rząd i administrację 
szkolną, panowie .prowodyrzy* uroili sobie na
raz, że w8iboama część Galicji jest wyiączn.a 
rnską dziedziną. Ba, mało dziedziną: że jest ja- 
kiemś oddzielDem, jedne licie narodowem pań
stwem ruskiem, w którem półtoramiljonowa 
ludność polska nie ma prawa bytu 1 Z tego wy
szedłszy założenia, dzicz hajdamacka poczyna 
wystawiać r  gi i uważa za .zamach* wszelki 
krok Polaków, zmierzający do o c h r o n y  swe 
go żywiołu w tym zakątku dawnej Rzeczypospo
litej polskiej. Jest mnóstwo, cale tys.ace i dzie
siątki tysięcy ludu polskiego, który nie pci ada 
naw et kaplicy rzymsko-katolickiej d— pielęgno
wania wiary ojców. Sam ten lud, przy pomocy 
innych współwyznawców, zbiera składki i bu
duje kościół, lub kapliczkę. Oczywiście buduje 
dla siebie, bo Rusini doń nie fó jd ą  i zgoła 
ich do tego nie nakłania ją. Tymczasem, w pi
smach ruskich powstaje krzyk: ,P  efska idzie!*, 
.G w tłt* , .Niszczenie Rusi* — i takie Dtło 
Hałyceaniw, a nawet pseudo-katolicki Eusłan, 
podnoszą głośny protest przeciw budowie świą
tyni łacińskiej dla Polaków! I fakt, czysto wy
znaniowej natury, mający, co najwięcej cel. 
ochrony p o l s k i e j ,  r z y m s k o - k a t o l i c k i e j  
ludności przed greko - katolicyzmem, a wzglę
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Zwycięzcy.
P O W I E Ś Ć

Major ro n  Puswange podjechał.
— Melduje panu podpułkownikowi, że woj

sko, stosownie do wydanej dyspczycji, zostało 
rozlokowane.

— Dziękuję... Hasło: .Kula!* — odzew: 
.K rew !..*  Trzed świtem wyruszymy z bi
waków.

— Wedle rozkazu... Kwatera pana pod
pułkownika już gotowe — wskazał na farmę, o 
jakie pięćset kroków cddalcną.

— Dziękuję — salutował kaiążę na znak 
skończonej rozmowy.

Major odjechał. Wkrótce zaczęły się z obo
zu wyjuwać liczne, to większe, to mniejsze od
działy piechurów i konnicy, rozchodząc się w 
różna strony, by pierścieniem pikiet, placówek 
i straży zabezpieczyć obozujących od napadu 
nieprzyjaciela.

K :iątę zwrócił się ku f-rmie, bielejącej w 
świetle księżycowi rr na Zgodnym stoku góry, 
pokrytej winnicami. W ciemnych dotychczas 
oknach zaiłyalo świntlo, a po przez oświetlone 
miejsca na podwórzu widać było przechadzają
cego s ę żołnierza, postawionego na straży przed 
mieszkaniem dowódcy.

W milczeniu dojechali obydwaj po krętej 
drodze do fermy, a przez dwa okna 7. lewej 
strony domu mieszkalnego widać było Ignacego,

dnie przed rutenizmem, — przedstawia ą światu, 
“ako .zamach na Ruś*, jako .najazd i ucisk 
Rusinów *!

Kiedy żydzi budują bożnice, ewangelicy 
wznoszą swe .kirchy* we wschodniej części 
krsju — nikt nie podniesie — i słusznie — 
słowa protestu. Jednym tylko Polakom nie 
wolno d l a  s i e b i e  budować Domów Bożych, 
bo natychmiast zdziczała horda prowodyrew 
zacznie dowodzić, że t>m sposobem... spolszczy 
się chłop ruski. O. jakże liche wyobrażenie ma
ją ci hajdamaccy wojewodowie, o religijnem i 
narodowem poczuciu ruskiegj społeczeństwa!

Ta sc ma komedja ze szkołami. Zakładamy 
je wszakże nie dla Rusinów, 5 ci nie uczę
szczają nawet do szkół sw-nch. Zakładamy 
szkol/ i czytelnie polskie d l a  p o l s k i e g o  lu 
du,  który ich nie posiada.' Powstaje krzyk, że 
polonizujemy Ruś!

I czy komu z ludzi inteligentnych przyszlo- 
by na myśl, protestować przeciw istnieniu ru 
skiej cerkwi w Krakowie, lub przei iw nauce 
języka ruskiego w gimnazjach Galicji zacho
dniej ?

A wreszcie zarzut najważniejszy, który 
w tej chwili podnoszą pisma ruskie.

We ws. hodniej części kraju wielka posia- 
dlcść cd wieków była wyłącznie w ręku poi 
s\iem, a i dzisiaj jest przeważnie Uką. Trudne 
sti sunki ekonomiczne zmuszają trgo i owego 
właściciela dóbr do sprzedaży dziedzicznej ziemi. 
Zdaje się być rzeerą zupełnie naturalną, że 
r^dby ją utrzymać w rodzinie, a jeżeli nie, to 
przynajmniej, oddać również w ręce polskie. 
Jest tu ziemia wssakże, poza ce.hą prywatną, 
stanem posiadania polskiego, stanem nie no
wym, bo istniejącym cd wieków, ba — istnievą- 
cym dawniej, n>ż sten posiadania ruskiego 
chłopa w tych stronach.

Powstaje jednak pretensja, ażeby ta ziemi# 
polska przeszła b e z w a r u n k o w o  w r ę c e  
r u s k i e ,  a biedy społeczeństwo nasze stara się 
zairzymać ją  dalej w posiadaniu Polaków, czy 
to jednostki, czy też grupy włościan polskich, — 
zrywa się naraz krzyk: .Najazd na Ruś*, .P o l
ska idzie*, .Zniszczenie Rusi*.

Ba, więcej 1 Występuje takie .najdokraty- 
czne* Dito i woła wielkim głosem na krój cały 
i na zt granicę, że to hakatyzm, że to .wydzie- 
ciczanie odwiecznych włsś icieli*, że to rozbój. 
Dtło (nr. 265) nawet grozi:

.Z ia je  się, że Polacy chcą powtórzyć z a 
m a c h y  dawnej przeszłości. Niechaj jednak 
wiedzą, że i my potrafimy wejść na dregę da
wnej walki historycznej i wstąp;ć w ślady na- 
szy h pradziadów (zapewne: dziczy tatarskiej,
czy hajdamackiej F e d ) Kiedy ujrzymy, że 
zbliża się stanowcza chwila, gdzie będziemy m u
sieli wystąpić, to Galicja r o z g o r e j e  t a k i m  
p ł o m i e n i e m  w o j n y  b r a t o b ó j c z e j ,  że  
e c h  ■ j e j  o d b i j e  s i ę  d a l e k o  p o z a  g r a 
n i c a m i  k r a j u .  W ó w c z a s  t e ż  n a r ó d  
r u s k i  z n a j d z i e  s o j u s z n i k ó w  n a  s z e 
r o k i m  ś w i e c  i e, a następstwa r iechaj pa
nowie Lachy przypiszą sobie samym.*

Pomijając fakt, że jest to greźba, właściwa 
wszystkim niskim instynktom, w pięści tylko 
upatrującym argument, — pytamy raz jeszcze, 
nie prowodyrów ruskich, bo nie ma kogo py

tać, ale wszystkich ludzi inteligentnych i bez
stronnych: o co  c h o d z i P  O to, że uważamy 
za święty obowiązek narodowy, iżby p o l s k i  
w ł a ś c i c i e l  z i e mi ,  wyzbywając się odwie
cznej swej dziedziny, oddawał ją  dalej nie 
Niemcowi, nie Rusinowi, nie komu innemu, 
jeno — r ó w n i e ż  P o l a k o m ?

I nie jest-że to kwik znant-gn zwierzątka 
p;zy darciu worka?

BOI

Poprawa bytu auskultantów sa
low ych.

Doniesiono nam już w Wiednia, że bawiła 
tam z Galicji deputacja auskultantów i prakty
kantów sądowych i miała posłuchanie u pre
zesa Koła p. J worski.go, ministra dra Piętaka 
i szefa gabinetu p. Koprbera. Wiadcmo, że 
izba poselska uchwaliła ustewę o polepszeniu 
warunków bytu praktykantów i auskultantów 
sądowych i że ustawa ta zalega w izbie panów. 
Auskuitcnci sądzą, że rząd do czasu powstrzy
mać chce uchwalę i dlatego zdecydowali się na 
wysianie deputacji.

Z memorjalu, wręczonego Kołu polskiemu, 
zaimującemi są cyfry, odnoszące się do obrębu 
apelacji lwowskiej; dla apelacji krakowskiej cyfr 
nie pedano.

Liczy więc okręg lwowskiego rądu w?ż- 
9zpgo — biorąc już w najbliższych dniach na
stąpić mające nominacje bezpłatnych auskul
tantów za fakt dokonany — 253 *u kudantów, 
z których 25 jest bezpłatnych. 114 ma adju- 
tum po 1000 k., a 114 adjutum po 1200 k.
Po nad stałą etatową cyfrę jest nadto obecnie 
około 50 bezpłatnych praktykantów sądowych.
Na tej pedrtawie podnosi memorjal:

Przyjmując tedy liczbę mianowań eu- 
skultantów sdjunktami, wskutek opróżnień 
posad i drobnych pomnożeń w bieżącym, 
już po crganizacyjnym roku dokonanych 
t. j. liczbę 30 za normalną — co cbyba 
nikt pesymizmem nie nazwie, lecz raczej 
optymizmem, bo cyfra ta w dalszych la
tach na pewne się zmniejszy; — dalej przy
stosowawszy ją  do liczby 300, jako przed
stawiającej ogólną dzisie szą cyfrę kandy
datów sędza wsicicb w lwowskim okręgu, 
przychodźmy prostym rachunkiem do tego 
rezultatu, iż ów nieszczęsny trzechsef y ns 
turze kandydat, skoro mu się co roku trzy
dziestu starszych służbą '.^tęponzć będzie 
z drogi dn awansu, z d o b n ie  wreszcie po 
niespełna trzechletniej praktyce bezpłatnej 
— jeśli wogóle przetrwać ją potrafi — 
adjutum 1000 k. rocznie, co ma stanowić 
jego utrzymanie przez nestępnych lat prze
szło cztery, pcczem przez dalsze jeszcze lat 
t:zy potiersć będzie edjutum 1200 k. ro
cznie, aż wreszcie dobije w jedenastym 
roku służby do portu t. j. zostanie ad- 
junktem.

Suma poborów za tych lat dziesięć, 
wliczając w nie nawet ewentualne zapo
mogi, wyniesie okrągło 8.000 k., która po
dzielona przez liczbę miesięcy, oznacza w re
zultacie przeciętrą miesięczną płacę kandy
data sędziowskiego nu 66 kor. 50 h., za 
które to wynagrodzenie człowiek z ukoń
czonym uniwersytetem, poświęciwszy się 
służbie sędziowskiej, będzie musiał przez 
lal dziesieć produktywni* pracować. W okrę
gu apelacyjnym Krakowskim są stosunki 
awansowe t kia sarnę, a n»wet jeszcze 
gorsze.
Z powyżej podany'h cyfr wynika jasno, 

że auskultanci sądowi są dla państwa konie- 
cznem uzupełnieniem sil sęddowssicb, żj więc 
absolutnie nie można uważać ich za zbędnych.
Nie wchodząc w wywody memoriału o obo
wiązkach p tństw a wobec auskultantów, pod- 
wmmmmammmmKammmBmmnmmmmmmmmmmgKSS

nieść tylko pragniemy ustęp, który dowodzi, jak 
bardzo przez długo bezpłatną, lub źle pL tną 
praktykę, traci stan sędziowski na powadze i 
— powiedzmy otwarcie — na charakterze. 
Rzecz presta, że młodzieniec, do którego świat, 
a może nawet i przełożeni mają pretencję, by 
prezentował się zgodnie Ze znaczeniem stanu, 
jeśli nie ma z domu majątku, popada w długi, 
oczywiście w długi lichwiarskie. Te pierwsza 
długi ciężą nt. nim ciężko, j tk  klątwa, przez 
całą karjerę sędziowską, poniżają jrgo godność 
i szkodzą niezawisłości. Sami auskultanci, naj- 
■ ompctentuiejsi bezsprzecznie do ocenienia wła
snego losu, piszą o tern między inp-m :

.Lwia zatem część kandydatów sę
dziowskich, dla ratowania się w czasach 
bezpłatnej praktyki i tak n ;dzn‘e opłaconej 
auskultantury od śmierci głodowej, musi 
się oddać w ręce lichwiarskie, gdyż długi 
to z natury rzeczy lichwiarskie, jak grzyb 
materjalnie niszczące — musi wejść w bło
to, z którego i ns stanowisku radcy otrząść 
się nie zdoła. Jak na tych treskach i zawi
słości mbtcrjalnej później wychodzić może 
niezawisłość i bezstronność sędziowska, uza
sadniać chyba cie petneba . 1 sędziowie są 
ludźmi, a niedostatek, to zły doradca i ła
two może sptczyć charakter.*
W  zawilej, ze względu na położenie finan

sowe państwa i v* ogóle na stosunki produkcji 
w państwie, kwestji urzędniczej, kwest.i, z pa- 
wnośiią niejednokrotnie tendencyjnie przedsta
wianej i nadużywanej do różnych ubocznych 
celów, ta skarga auskultantów jest przecież mo
mentem bardzo poważnym i zasługującym na 
glębuką rozwagę.

Obstrukcja koszntoncóir.
Bez mała 4 lata temu udała się było Ko- 

lomanowi S z e l i o w i  usunąć obstrukcję w sej
mie węgierskim i bez obawy przed niebezpie
czeństwem tego rodzaju, mógł on pochwycić 
w swe ręce ster rz*du. Zdawało mu się też, że 
wynalazł sposób na rozbrajanie mniejszości i 
uśmierzanie opozycji. Poprzednie jego, Bajflfy, 
grzmiał zawsze i buczał w sejm ie, niby Jupiter  
tonans węgierski. Sieli natomiast próbował ła
godnością, uprzejmością i słodyczą, ustępstwami 
i obietnicami trzymać zapędy opozycji na wo
dzy. I na pozór — opozycja ta szła na tę przy
nętę. Zadowalała się tern, iż obaliła jeden gabi
net i przełamała znaną klauzulę ugoaową z 
Itchlu Go więcej okazała gotewość do paktów 
i zezwoliła na niektóra zmiany w regulaminie 
izby. Po tych suecesach, p. Szali w rzył w to 
święcie, że pójdzie mu zawsze równie pomyśl
nie i łe na Węgrzech przynajmniej, ten nieu
błagany wróg parlamentaryzmu, .obstrukcją* 
zwany, na długie czasy stał się nieszkodliwym.

Tak było przed 4 laty. Dziś jednak baro
m etr patlam entarny na Węgrzech wskazuje n a  
b u r z ę  i sam Szell zapewne nie zaprzeczy, iż 
w okazałych murach sejmowego pałacu w i d m o  
o b s t r u k c j i  czatuje po kątach... 1-faktem jest 
niewątpliwym, że jeśli bodaj w ostatniej chwili 
rutyna i zręczność premiera węgiersaiego nie 
wynajdą sposobu wyjścia z obecnej matni, to 
sytuacja na Węgrzech z iza*ósr B3nfly'ego, po
wtórzy się tam t e r a z .  Ju t też rhwycono się, 
na razie... .domowego* środeczka: zaprowa
dzono przedłużenie obrad izby o godzinkę co 
dzień. Nie, aby mniemamo, że to coś istotnie 
pomoże, lecz aby okazać mniejszości, iż rząd 
poznaje niebezpieczeństwo i jest zdecydowany mu 
zapobiegać. A k o s z u t o w c y  — aranżerowie 
tej obstrukcji, nie zwlekali z odpowiedzią ani 
i hwili. Oświadczyli niezwłocmie, że dotychcza
sowej taktyki swojej nie zaniechają — jakkol
wiek jej cel właściwy, pogrzebanie przedłożenia 
w o j s k o w e g o  na ten ro k , ju t osiągnęli 
przecie.

Wszelakoż to stronnictwo — pomimo do

brych stosunków osobistych swego przywódcy 
ze Szallem — zdaje się żywić r a d y k a l n i e j 
s z e  jeszeze plany Zamierza ono — być może 
— sprowadzić na Węgry ponowny stan ex lex, 
jak to było czas jakiś za Baaffy’ego, a co dla 
tego państwa byłoby niebezpieczniejszem jeszcze 
jak dla Austrji, tamtejsza konstytucje n ie  z n a  
bowiem osławionego £ 14, z pomocą którego — 
w rezie ‘/narowienia się parlamentu — bądź co 
bądź rząd może załetwiać przynajmniej najnie- 
zbcdniejsie postulaty chwili. Pedebnie też, jak 
w Austrji, stoi i za L taw ą kwestja p r o w i z o 
r i u m  b u d ż e t o w e g o  na pnrtądru  dziennym 
i tu jak tam, m n i e j s z o ś ć ,  nadużywając re
gulam inu, przeszkadza prawidłowemu tokowi 
rzeczy.

Koniec końców — po obu stronach Lita- 
wy obstrukcja ze strony m n i e j s z o ś c i ,  staje 
w poprzek drogi pracy parlamentarnej i wy
rządza tern nieobliczalne szkody całemu p ań 
stwu, większe z tś  jeszcze — jak w tej Austrji 
np. ludom samym, nie z własnej woli do tego 
lydwanu państwowego wprzągniętym. Go je 
dnak p. Szell — któremu dzisiaj oto baczniej
szą uwagą tutaj poświęcamy — w danym razie 
pcczpie, jeżeli obstrukcja koszutewców zechce 
prowadzić z nim walkę de cstateezności ? To 
pytanie wkracza już w sferę kombinacyj, wśród 
których r o z w i ą z a n i e  izby węgierskiej, zupeł
nie nie zdaje się być wykluczsnem.

Korespondeneja.
(Od nasago korespondenta).

Rzym 8 grudnia. 
(Pobyt arcybiskupa Popiela . —  Sp. M arja F ra n 
ciszka Siedlicka i Zgromadeenie N asaretam k . —  
W ystawa sstuk pięknych %s Wenecji. —  Kongres 
rolnicsy. —  Prace dra Ssmkotoicsa. — Teatra .- 

Polskie pHmadonny).
Pobyt arcybiskupa Warszewskiego, ks. W in

centego Popiela w Rzymie, pozostaje w związku 
ze sprawą obsadzenia kilku stolic biskupich pod 
zaborem rosyjskim, a ląc ą z tym pobytem 
także aprawę zamierzonej podróży cara do wie- 
czoego miasta. F i arcybiskup był 1 bm. na 
posłuchaniu u Ojca św. Bawił on tutaj w to 
warzystwie swego bratanka, p. Antoniego Po
piela, oraz kepalans, ks. kanonika Ponewczyń- 
skiego.

O skonie śp. Merji Franciszki Siedlickiej 
doszły was już wiadomcści. U upellnię je przeto 
przypomnieniom jej zasług i parn szczegółów 
życia. Była ona, jak wiadomo, założycielką Zgro
madzenie Nazaretanek. Urodzona w roku 1843 
z ojca Adclfa i matki Cecylji Morawskich, wła
ścicieli majątku Z iżary w gub. warszawskiej, 
w młodym ieszcze wieku oddala się służbie 
Bożej. Zastanawiając Uą nad stroną moralną 
ziomków swoich, doszła do słusznego wniosku, 
że chcąc ten stan podnieść, trzeba zaciąć od 
fundamentów, tj. ad uświęcenia rodziny, jako 
moralnej jednostki spolecseńatwa. W tym więc 
celu, poświęciła siebie i znaczny majątek na 
założenie zgromadzenia nieklanzuralnegu, po
święconego zarówno nauczaniu, jak i pracom mi
syjnym, a to pod opiecą św. Rodz:ny z Naza
retu i stąd Nazaretankami zwanego.

Zgromadzanie to, w r. 1873 przez Ojea 
św. Piusa IX-go zatwierdzone, w ciągn 29 lat 
nsdzwyezaj się rozwinęło wszędzie, gdzie dzia
twa nauk' religji i gorącej ndzinnej opieki po
trzebowała. Prócz macierzystego domu i nowi
cjatu w Rzymie, mają dziś Nazaretanki: w Ga
licji domów 4, tj. w Krakowie, gdzie jest in
ternat dla uczer nic seminarjum nauczycielskiego 
i gdzie prowadzą zakład d a szwaczek, imienia 
św. Jadwigi; we Lwowie pensja wyższa, w W a
dowicach pensja, ochronka i szpital. W Londy
nie biedą ludzką opiekują się Nazaretanki w 2 
domach i 2 szkółkach. Ale główoe ich pole 
dzlslania, to Ameryka, gdzie m i ją aź 14 do-

porządkującego z ordynansem pokój dla swe
go pana.

Książę wszedł do sieni domu i dosłyszał 
płacz i szło hy kobiet i dzi ci, dochodzące przez 
drzwi z prawej strony.

Gdzie tylko stąpię na tej ziemi — my
ślał książę — wszędzie towarzyszy mi trwega, 
płacz i nieszczęście innych... Nie darmo noszę 
na kołpaku symbol śmierci, wszędzie tutaj je
stem zwiastunem zniszczenia... Nieihże przy
najmniej dom, w którym nocuję, będzie cichy 
i spokojny.

Zapukał do drzwi na prawo. Płacz umilkł 
nagle, a drżący głos mężczyzny spytał po chwili :

— Kto tsm P
— Otwórzcie, nic złego wam nie zro

bię — powiedział książę łagodnym głosem po 
franensku.

Drzwi zwolna się uchyliły i wyjrzała przez 
nie wystraszona twarz fermera, okolona szpa
kowatą brodą.

Książę odsunął gospodarzs, wszedł na śro
dek izby, oświetlonej wiszącą lampą. W cie
mnym r. gu tuliło się około dwóch kobiet troje 
małych dzieci.

— Uspokójcie się, dobrzy ludzie... • Nikt 
was nie skrzywdzi... Nic wam nie zabiorę...

— Ach panie — jęknął fermer — weź 
nas w swoją opiekę... Jesteśmy ludzie spo
kojni... ubodzy... Jestem tylso dzierżawcą tej 
fermy hrabiego de Viilourez... Pieniędzy nie 
mam...

Książę, posłyszawszy znana nazwisko, drgnął 
i rzteł surowym tonem :

— Pieniędzy waszych nikt nie potrzebuje, 
a za kłopot, który sprawiłem gospodyni, przyj
mijcie pieniądze.

Sięgnął do kieszeni i położył na stole kilka 
monet złotych.

Gospodarz spojrzawszy na złato, rozjaśnił 
twarz i zawołel:

— Bóg zapłać, panie, że uspokoiliście mo
ją  żonę i dzieci... I Prusacy nis zroDią nam nic 
złego ?

— Nie... Możecie spać bezpiecznie... Do
branoc 1

Zwrócił się ku drzwiom, odprowadzony 
przez kłaniającego się gospodarza.

Książę razem z adjutantem wszedł do ob
szernej izby, ze skromnem umeblowaniem, ob
wieszonej rożnymi obrazami. N id  kanapką wi
siał portret Napoleona I. W rogu stało już 
zasłane łóżko pniowe księcia, a pomiędzy ekna- 
mi stół, nakryty obrusem, z przygotowaną zi
m ną wieczerzą i winem. Książę zdjął kcł- 
pak, rozejrzał się i zwrócił się do stojących 
przy drzwiach Ignacego i ordyoaJ«a z pytaniem :

— Gdzie jeat pokój dla pana Sumare- 
ck iego ?

— Obok waszej książęcej mcści. Łóżko już 
przygotowane.

— Za godzinę konie przyprowadzisz... Przed 
świtem ruszymy... Nie bierz nic darmo z fermy. 
Rachunek przedstawisz mi jutro.

— Rozumiem wasza książęca mości — i 
na niemy znak księcia wyszli obaj.

Książę zrzucił dolman, usiadł n . krześle 
przy stole, podkręcił lampę stojącą i zapraszał 
tonsm serdecznym:

— Siadaj ps nie Stanisławie, czas coś zjeść, 
bo od południa nie mieliśmy chwili swobodnej.

— Dziękuję księciu — mówił adjUtunt 
siadając- — Jestem istotnie głodny i zmęczony.

od-— Po objeździe czat, odpoczniemy 
rzeki Zssławski — a teraz jedzmy.

Zimne mięsiwa, nakrajane na talerzykach, 
znikły. Książę, napełniwszy winem kieliszki, 
wzniósł swej w górę;

— Na szybkie zakończenie wojny!
— Wypiję chętnie i szczerze — odpowie

dział adiutant, wychylając kieliszek. — Zdaje 
mi się, Ze wkrótce nast, n e pokój, gdyż t r u j e  
główna opasała Paryż.

— Hm... to możliwe — mówił książę — 
jednak .rząd  obrony narodowej* może jeszcze 
długo się trzrmać.

— Trzymać się może, ale nie zwyeiętsć, 
a tymczasem kraj bedzie niszczony i łupiony, 
jak np. Landricourt.

— Nie każdy komendant korpusu — za
wołał książę, ożywiając się — jest tak sregim 
okru tn iie-a , jik  generał Werder. Przecież wa
runkiem wojny nie jest mordowanie spokojnych 
obywateli 1

— Warunkiem nie jest — uśmiechnął się 
adjut«nt — ale nistępstwem  wojny. Są roz
kazy i wykoncć je trzeba, nawet wbrew same
mu sebie — powtórzył ulowa, wyrzeczone przez 
księcia.

— Tak 1 westchnął książę — jest to bardzo 
nciąiliwy obowiązek, ale obowiązek.

— Adjutant wzniósł pełny kieliszek w gó
rę, mówiąc:

— Na szczęśliwy powrót do swoich!
— To najmilszy toast — rzekł książę po 

wypiciu. — Dopiero na obczyźnie, a zwłaszcza 
wśród wstrętnych warunsów, w których żyje
my, rozumie się całą słodycz pobytu wśród 
swoich. ?■<* |g  * .;jjg*

Do drzwi zapukano lekko i wszedł Ijnacy|:

— Może wasza książęct mość pozwoli 
omletu ? Zaraz będzie gotów.

— I owszem, podawaj.
— Sądząc z ostatniego rozkazn — prze

mówił adjutant po chwili — generał W erder 
koncentruje siły, dowiedziawszy się o groma
dzeniu armji learakiej.

— Tak mniej więcej wygląda — mówił 
książę zwelaa — wątpię jednak, hy nzbrojon* 
Wogezy zostawił za sobą.

— Być może, że wobec większej armji 
francuskiej generał Werder zechce się oazań-
COW8Ć.

— I to możliwe. Dopiera będą n u d y ! — 
westchnął książę.

Wszczęli żywą rozmowę na tem at przy
puszczalnych ruebów korpusu południowego.

Do pokoju wszsdł służący, niosąc omlet, a 
przez uchylone drzwi słychać było głośny płacz 
i nar ekania.

— Cóż tam zrobiliście? — spytał książę 
mirszcrąc brwi. — Skąd ten płacz?

— To płaczą kobiety, dowiedziawszy się 
o śmierci hrabiny i hrabianki de V llourez.

— Kto im o tern powiedział ? — zawołał 
surowo książę.

— Gospodarz przyniósł tę wiadomość z o- 
bozu.

— Cóż to icb (ak daloce b o li?— wmięszał 
się do rozmowy adjutant.

— A bo to proszę laski pana — odpo
wiedział Ignacy — oni dzicrżi wsą od hrebio- 
stwa ten folwark i okrutnie chwalą sobie nie
boszczkę panią hrabinę, a zwłaszcza nieboszczkę 
hrabiankę.

— Dosyć teg o ! — rzekł chmurny książę.— 
Idź do swojej roboty. (Oiąg dalssy nastąpi).

Płótna stołową bieliznę, chiflfony i pościel, 
harehany białe i kolorowe,

fianelki francuskie, oftz  wyroby 
trykotowe 969

polecają najtaniej następey

Antoniego Gudieosa K. Mieszkowski i A. Sołtys.
ws Lwowie, plac Marjacki 1. 4. (Hotel Europejski).
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mów, z przełażoną prowincji, mieszkającą w Chi
cago, gdzie jest także nowicjat, wyższa szkoła 
dla panien i szpital.

Takie nadzwyczaj szybkie rozszerzenie te
go zgromadzenia, w którem jest obecnie do 
500 sióstr, dowodzi najlepiej jego potrzeby, 
stanowi też główną zasługę jego założycielki.

Dla świata artystycznego przygotowują 
Włochy nowy wabik. Wenecja wystąpi z mię
dzynarodową wystawą sztuki — piątą z rzędu — 
która trwać będzie od 22 kwietnia do 23t pa
ździernika 1903.

Zgłoszenie się na wystawę mali rdw a i 
rzeźby (nb. rzeczy pewnej wartości artystycznej 
i oryginalnych) winno b jć  dokona nem aż d j  
1 stycznia, w sekretariacie wystawy w gmachu 
rady miejskiej, stolicy nadlag ino wij. Ze swej 
strony Rzym urządza dwa korg esy międzyna
rodowe, z tych jeden h stiry  zny, zapowie
dziany w roku zeszłym, a potem odłożony, o d 
będzie się od 2 do 9 kwietnie, drugi zaś m ię
dzynarodowy roi liczy, zasiadać będzie od 19 
do 23 kw ietnia: oba więc odkę lą się w porze 
najprzyjt źoiejs/ej dla wycieczek poza obręb 
wiecznego miss a. Rolnicy odbędą wspólne wy
cieczki do Neapolu, Florencji, Ferrary, Ceri- 
gnoli, Palermo, M:djoUnu, gdzia się przypatrzą 
rozmaitym produkcjom włoskich gospodarstw, 
ryżu, Sr-ri, wina, owoców itd.

DeUgat krakowskiej A tadem ji umiejętno
ści, d . W hd. Srmkowicz, który pracuje obecnie 
w archi? u i W atykanu, znalazł cenny doku
ment hist ' T zny, a mianowicie relację wizy
tacyjną ar.hidjecezji gnif źnieńskiej, dokonaną w 
raku 1431, przez arcybiskupa Jistrzcbca.

Sezon zimowy w teatrach włoskich roz
pocznie się jak zwykle — w wigilję Bożego Na
rodzenia.

Przodują, jak wiadomo, m edjohóska La 
Scal?, Constanzi rzymski i Ssn Carlo nespo- 
litań m . W teatrze San Carlo śpiewać będą 
w zimie dwie polskie śpiewaczki: Kruszelnicka 
i Piukiettówna, pierwsza dramatyczna, d rugi ko
loraturowa prim adonna. B . Z.

Od Administracji

„WRZOS"
Marji Rodziewiczównej powieść, której druk 
ukończyliśmy niedawno w Dzienniku, mogą 
abonenci nabywać w odbitce fejletonowej 
po 80 halerzy za komplet w Administracji 
Dziennika Folsk. Wysyła się tylko za gotówkę.

KRONIKA.
P r z y  z e b r a n i a c h  p u b l i c z n y c h ,  z a b a 

w a c h  t o w a r z y s k i c h  i w s z e l k i c h  u ro 
c z y s t o ś c i a c h  p a m i ę t a j m y  o o f i a r a c h  na  
b u d o wę  k o ś c i o ł ó w we w s c h o d n i e j  Ga l i 
cj i  i n a  T o w a r z y s t w o  Shzkoły l u d o we j .

L W Ó W  13 grudnia.
s t u  p o w ie trza . Godzina 12 w południe: 

Ciepłota — 8 ' R. Pogoda.
Dj&rjnsz lwowski.
N i e d z i e l a  14 grudnia.
P o w s z e c h n e  wy k ł a d y  u n i w e r s y t e 

c k i e  W zakładzie fizycznym uniwersytetu (ul. Dłu
gosza 8) od godziny 5 — 6 w eczorem, prof. K. 
Eljasz: .Budowa systemu słonecznego: Planety I* 
(z obrazami świetlnymi).

.Panorama Racławicka", na placu po wy stawo
wym Od godziny 9 raso ał do zmierzchu.

Filharmonia lwowska: Koncert popularny.
Początek o godzinie 7 1/, wieczorem.

Ttabr miejski II koncert gal. Tow. muzycznego 
Początek o godzinie 121/» w południa.

.Weronika", oper et La Poezątek o gadzinie 3 ]/t 
popołudniu.

.Makbet", tragedja. Peezątei o godzili* 7 
wieczorem.

k a le n d a rz  Niedziela ( l i ) .  Nikazego. — 
Sławiflora. — (1 Dek.): Nauma. Wsahód ał ńca
e godzinie 7 minut 50. łarbóś a godz nit 3 
minut 59.

Z Towarzystwa dziennikarzy lwowskich.
Towarzyskie zebranie członków Towarzystwa odbę
dzie się jutro, w niedzielę o godzinie wpół do 1 
w południe w Kole literacko-artystycznem.

Wiadomości djecczjalne Djecezja przemy
ska obrz łac.: Instyiuowany na probostwo w Woli 
rafałowskicj ks. Michał Patia, administrator tamtej
szy. Przeniesiony ks Wojciech Szmyd, wikary
w Rudniku, na posadę kooperatora ad personom
w Ostrowie. Zmarł ks łan Mączyóski, proboszcz
w Niebylcu, w 72 r. życia, a 47 kapłaństwa.
B. i. p,

Djecezja tarnowska: Zamianowany ks. Jau Du- 
lisa, wikary katedralny, prowizorycznym katechetą 
przy szkole wydziałowej żeńskiej w Tarnowie. Prze 
niesieni: ks. Adam Kurkiewicz z S.edlec do Starego 
Wiśnicza; ks. Franciszek Ghrzanowicz z Łączek do 
Siedlec. Zmarła w bursie tarnowskiej przełożona 
Sióstr łózefitek, M&rjn Józefa Karaszkiewtcz. w 38 
roku życia, w 9 profesji zakonnej. B. i. p.

Djecezja krakowska: Mianowani: Dziekanem
bialskim ks. Jan Markuzel, probcszcz w Lipniku; 
administratorem in  spiritualibus w Żywcu ks. Józef 
Leja, wikary w Żywcu Przeniesieni: ks Józef Mi
chniak z posady wikarjusza w Myślenicach na po
sadę administratora w Kom oto  wicach; ks. Stanisław 
Cholewka z Ryehwałdu do Lipnika na nowo utwo
rzoną Dosadę w karego Pesa“a II wikarego w Ry 
chwaidzie i Myślenicach, pozostaje nieobsadzoną dla 
braku kapłanów. Zrezygnował z prób w Komorowi- 
cach ks. Ignacy Sztafa.

Z u n iw e rsy te tu  Wczoraj odhyła się promo
cja dra Edwarda Biernackiego z Warszawy, któremu 
lwowski wydział lekarski nostryfikował bez egzaminu 
rosyjski dyplom lekarski.

Sprawa zwołania sejmu Hr Andrzej Po
tocki, marszałek krajowy, wyjechać ma tej nocy do 
Wiednia w sprawie zwołania sejmu na dlużazą se
sję. Decyzja eo do tej sprawy, zapadnie w tych 
dniach.

I. koncart chóru robotniczego we Lwo
wie odbędzie się w niedzielę dnia 14 grudnia b r ,  
w wielkiej sali stowarzyszenia rękodzielników lwo
wskich .Gwiazda". Początek o godzinie 7 wieczo
rem. Ceny miejsc : kanapki pierwszorzędne po
2 kor., w następnych rzędaih po 1 kor. 20 hal„ 
krzesła po 80 hal , wstęp na salę 40 hal. ,

Wieczór adwentowy. Dodatkowo do notrtki 
wczorajszej donosimy, że w raucie Salomejek oprócz

wymienionych już sil arlyslyezpych, weźmie udział 
i p. Lelewicz, sr ysta optretu I«?ow-kiej.

Wystawę plakatów w Kasynie miejskiem 
zwiedzfć mogą mieszkańcy miasta Lwowa i okolicy 
w niedzielę 14 i w poniedziałek 15 bm , a miano 
wicie: Od gadeicy 10 rano rano do 1 popołudniu
za opłalą 20 halerzy cd osoby, w czasie zaś koncer
tu muzyki 30 pp od 3 popeluduiu do 6 wieczo
rem za opłatą 40 hal. od osoby. Bilety na ostatni 
wipc.ór reklamowy i produkcje humorystyczne w po 
niedzisłck 15 bm. Wyd»je sekretarz Kasyna miej
skiego.

Fatalne ,ulepszenie" pocztowe. Z zapro
wadzeniem nowy-.h recepisów pocztowych, względuie 
ze znieaieniem dawnych książek nadawczych, powstało 
dla publiczności nowe utrapienie. I tak, dawaiej, 
wysyłający miał w swoj>j książce pocztowej zapisa 
ne wyraźnie atramentem, do kogo co posyła; dziś, 
recepisy wystawiane ołówkiem na cieniutkiej bibuł
ce, zawierają zwykle tak niewyraźnie podane na
zwisko adreseta, że nadawca, a szczególnie ten, 
który większą ilcść przesyłek ekspedjuje, po kilku 
tygodniach, kiedy ślady clówka pozacierają się nie
co, dobrze naślipsć się musi, nim właściwy recepis 
znajdzie i nazwisko edeyfruje. Szczególnie niewy
raźnie piszą recepisy panie Cieszyłoby więc nas 
mocno, gdyby zechciały one zadać sobie nieco wię
cej tiudi i jeśli już inaczej być nie może, jak tylko 
ołówkiem, pisały nim przynajmniej wyraźnie. Zresztą 
w sprawie tych nieodpowiednich, niepraktycżnych re
cepisów, które bądź co bądź z reguły ważny stano 
wią dokument, zabraćby powinny głos i czynniki 
w tym n. p. stopniu kompetentne, jak izby han
dlowe.

Dsiesięcioletni gimnazjalista — szanta
żystą. Odnośnie do zamieszczonej w wydań u 
wczorajszem notatki o niezwykłym szantażu, jakiego 
dopuścił się 10-letni uczeń Gcldapper, — nadsyła 
nam dyrektor piątego gimnazjum, p. Fr. Próchni- 
cki, wyjaśnienie, odnośnie do zachowania się ojca 
obiecującego chłopaka. Dowiadujemy się przeto cd 
dyrektora p. Próchnickiego, że p. G.ldapper, ojciec, 
był b .rdzo zmartwiony postępkiem syna, a gdy mu 
dyrektor powiedz ał, iż do chwili nadejścia decyzji 
ze strouy krajowej rady szkolnej .pozwoli chłopcu 
chodzić do szkoły" (I), p Goldapper sam oświad
czył, iż z tego korzystać nie będzie, lecz zaraz za
bierze go z zakładu. Donosi również p. Próchnieli, 
że Goldapper, ojciec, natychmiast zwrócił pieniądze, 
jak z wyrozumiałością się wyraża: .które syn jego
od kolegi o t r z y m a ł  ." I jeszcze jedno wyjaśnia 
p. dyrektor, a tc, że grono nauczycielskie piątego 
gimnazjum wykluczyło małego Goidappera tylko ze 
swego zakładu, a wykluczenie go z innych gimna
zjów należy do kompetencji krajowej rady siko7nej, 
które; właśnie przedłożono akta.

Czyniąc zadość życzeniu p. Próchnickiego, za 
mieszczamy te wyjaśnienia, jakkolwiek są to szcze 
góły uboczne, nie zmieniające w niczem ani moty
wów, ani samego faktu szantażu.

Nie możemy jednak pominąć jeszcze upomnie
nia, jakie p. dyrektor Próchnicki w piśmie swem 
wystosował pod naszym adresem. Pisze on miano
wicie, że zajście to ma cechę .domową" i nie po
winno być .wywlekanem" w prasie. Dziękujemy za 
życzliwą radę, ale śmiemy prosić, iżby p dyrektor 
piątego gimnazjum raczył już n a m pozostawić oce 
uę tego, co powiuuo, lub nie powinno być .wy 
wlekanem* w prasie. W niesłychanym wypadku de
moralizacji 10 letniego chłopca, który gotów byt 
szczepić zarazę moralną wśród n a s z y ć  h dzieci, 
uważamy właśnie za obowiązek, wskazać spoleczeń 
stwu potrzebę jak najściślejsyej kontroli nad szkolą. 
Mogą to być dla p. Próchnickiego sprawy .domowe", 
w naszych oczach jednak jest to ważny przyczynek do 
nierozstrzygniętej jeszcze kwestji grupowania uczcić w 
w naszych szkołach.

Samobójstwo. Z Przemyśla donoszą : W śro
dę, dnia 10 b. m. odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru ślusarz kolejowy w Przemyślu Rudolf 
Cehak. Samobójca liczył zaledwie 19 lat Powodem 
rozpaczliwego kroku były niesnaski rodzinne

8roga lim a , Z Knihynicz pisią nam, że 
wczoraj terńjometr wskazywał tam o godzinie 7-ej 
rano — 24 stopni R., a w południe —16 st R.

Usiłowano samobójstwa. Przedwczoraj za 
szły w Krakowie dwa wypadki miłowanego odebra
nia sobie życia. I .tak! w domu pp. Kulczyńskich 
przy ulicy Florjsńskiej 19 letni Stefan Ż , ucteń 
szk ty przemysłowej, w zamiarze samobójczym szty 
letem zadał sobie ranę w lewy bok w okolicy serca, 
a nadto skaleczył prawe. Po opatrzeniu odwieziono 
desperata na klinikę chirurgiczną

W drug m wypadku Zof/a Brzukała 37 lat li
cząca wdowa, służąca u Dawida Sperlinga, w przyatępie 
szalu opilczego zamierzyła się otruć łebkami od za
pałek, a gdy jej w tern przeszkodzono, zapowiedzią 
la, że zginie jakąkolwiek inną śmiercią samobójczą, 
gdyż życie się już jej sprzykrzyło.

Niedźwiedzie w Karpatach wschodnich 
W ostatnim numerze Syltcana p G Kochanowski, 
pisząc o niedźwiedziach w Karpatach wschodnich, 
stwierdza, te zwierz ten, który niedawno jeszcze 
stawał się tam coraz rzadszym, w ostatnich kilku 
latach znowu zaczął liczebnie wzrastać.

.Nasuwa się więc pytanie — pisze p. Kocha
nowski — jakie też są powody tego w świecie 
wielkich zwierząt drapieżnych, bądź co bądź nader 
interesującego zjawiska. Rozmyślając nad wszelkiemi 
możliwemi przyczynami, nie nożna ostatecznie 
oświadczyć się z cslą ścisłością za tym lub owym 
powodem, sądzę jednak, że nie odbiegniemy zanadto 
od istotnego powodu twierdząc, że przyczyną tego 
ciekawego zjawiska jest wydzierżawianie zuaczoioj- 
siych terenów myśliwskich, na których oprócz po 
żyterznego gatunku zwierza i niedźwiedź ma pewną 
ochronę Zdaje się, że tak samo dzieje się i na wę
gierskich dzierżawnych terenach myśliwskich, przy 
ległych do omawianych okolic*.

Skutki rozmnożenia się w Karpatach wscho
dnich niedźwiedzi dały się rychło odczuć ludności, 
w tym roku bowiem, zaledwie bydło wypędzono na 
połoniny, znaczna liczba jego pedla ofiarą tych odwa
żnych abusiów.

Obstrukcja artystów Podczas zgromadzenia 
wiedeńskiego .Kflustlcr-Genossenschift", gdy archi
tekt Streitt glos zahrał, poczęli zgromadzeni z jednej 
strony artyści bić w dfenis, z drugiej zaś gwizdać. 
Jeszcze większa wzmogła się wrzawa gdy chciał 
przemówić profesor D e i 1 i n g e r. Nie chciaao 
ge dopuścić do głosu. Po dłuższej przerwie udało 
się przewodniczącemu opanować sytuuję, poczem 
zauważył, że nie jest pożądanem, ani przyzwoitością, 
aby artyści na swy h zebraniach naśladowali — 
parlament.

C-yźby sam ach ? Pociąg pospieszny na tinji 
Bolonja Florencja wykoleił się ni.daleko stacji Biop- 
pe. Stwierdzono, Że wykolejenie było dziełem ręki 
zbrodniczej. Pociągiem tym jechał hr. Turynu, przy
puszczają więc ogólnie, że byt to zamach na niego.

Dwie lokomotywy, wóz pakunkowy, wóz pocztowy 
i jeden wóz z pasaż ran. przewróciły się.

stan  pogody W Europie. (Sprawozdanie 
centralce; stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 
12-go, godzina 7 raeo notują: Haparanda 4-3 4,
Wiedeń —8 2, Pola -f-l Budapeszt —12 8,
Florencja -f-5’3, Biarritz 4 7  2, Paryż —5 4 ,
Mouacbjum —9 6, Berlin —7 0, Mentel —0 4,
Wilno — 9-0 ,/(Bregencja -*-8-2, Gorycja 4 0  5,
Rzym 4-6  4, Petersburg —2 8, Moskwa —1 3
Maksimum ciśnienia powietrza przybrało jeszcze na 
intensywności i wtargnęło od pohidnio-wschodu do 
północno-wschodniej Europy środkowej. Płytkie de
presje rozszerzają się ponad północno wschodnią i 
południowo zachodnią Europą. W Austro Węgrzech 
pogoda wielokrotnie mglista, stanowczo hez opadów 
i bardzo zimno. Pogooza: Przeważnie pogodnie, pó
źniej mgla i trwale mrozy

Niema — niemożliwości. O małych mie
ścinach powiadają, że gJy kto kichnie na jednej 
rogatce miasta, to na drugiej wołają mu ,na zdro
wie". Gdyby jednak przed niewielu latami ktoś był 
powiedział, że, gdy kto kichnie we Lwowie, to mu 
znajomy w Wiedniu będzie natychmiast łjczyl zdro
wia, — wyśmisnohy go, jako fantas(ę. A jednak...

Siedzę prsy biurku redaacyjnem. Obok, przy 
telefonie, znany z nonszalansji kolega redakcyjny od
biera de esze od naszego korespondenta z Wiednia . 
Słychać aż do mnie z trąbki telefonicznej szmer, 
nawet poszczególne wyrazy... Wtem kolega mój 
kichoą!..

,Na zdrowie!" — wola Wiedeń.
.DziękujęI" — odpowiada ze spokojem Lwów. 

I depesze grają dalej...' k.
Korespondencja redakcji. Szan. Prenu

meratorom z prowincji, którzy nadsyłają do naszej 
Administracji pieniądze na jednodniówkę ,Dla bez
domnych dzieci", donosimy, że wydawnictwo to 
znajduje się na składzie we wszystkich księgarniach 
lwowskich i ta m  b e z p o ś r e d n i o  n a l e ż y  
s i ę  u d a w a ć .

Dodatek do dzisiejszego numeru Dziennika  
Polskiego zawiera następujące artykuły: .Poronio

ny projekt kolonjaloy"; .Największy na świecie ho- 
gacz"; .Zmarzniętych opiekunka" (ze świata legend); 
.Zdobycie powietrza"; Rozmaitości, oraz fejleton 
,Ze świata*.

Na dawną nutę.
Hej! na diwną utnę nutę 
Drog em echem młodych lat...
Cztery siwe, sonie kute,
Stary Jtnek, sługa brat.
Dla kurażu kielich starki,
Na rozgrzewkę młoda krew;
Od Marynki do Barbarki —
Złote kosy, czarna brew.
Cztery siwe na wiatr grzywy,
Klangor dzwonków, sanie skrzyp,
Białe pola, białe niwy...
To powszedni bywał chieb.
Stary Janek palił z bicza,
Kręcił srebrne miotły dwie,
Gwarząc drogą do panicza :
Gdzie mu radzi, a gdzie n ie :
U panienki, u Maryni,
Choć w północny przyjedź czas,
Dadzą jadła na słoninie,
Szkapom owsa, siana w pas
U tej drugiej także radzi.
Siwe goły owies żrą,
Dopytywał się czeladzi,
Powiadali,* że nas eheą.
U tej trzeciej.. kwiat dziewczyna!
Sam pan st rszy wólki dal.,.
Od komina do komma 
Citery siwe lecą w cwal.
Lecą siwe, uprzęż brzęczy,
Gwarzy sługa, marzy pan. .
Świat im w słońcu, świat im w tęczy,
Świat im wokół idzie w ten 1
Wszystko dzwoni, wszystko śpiewa,
Wszystko sercu niesie w tór!
Złotowłosa, czarnobrewa 1 
Białe pola, biały dwór...
Lecą *iwe, z sLrym Janem 
Dla panicza cały świat I

Po tem wszyitkiem, po kochanem
Dzisiaj jeno w śpiewna ślad I El.

I  kr? iu.
Jarosław. (Teatr). Towarzystwa amatorskie 

dając przedstawieni, nie zawsze i nie wszędzie poj
mują należycie swe zadanie — i zadanie i donio
słość sztuki dramatycznej Sztuka dramatyczna daje 
nam w żywych osobach ua scenie obrazy wzięte 
z rzeczywistości, a przez przedstawienie dobrych 
i ujemnych stron życia i charakterów ludzi, powinna 
kształcić i budować. Za przykładem francuskich far- 
siatów idą niektórzy nasi autorowie i dają nam wi
dowiska zdarzeń n eprawdopodobnych, niemożliwych, 
a język koszlawią pieprznymi dowcipami, lub nie
smacznymi dwuzuacznikami. I nasz Przybylski, mistrz 
w tworzeniu jednoaktowych obrazków scenicznych, 
jak: .Bzy kwitną", .Fotografja Jędrusia", sięgnął 
po francuskie laury, wątpliwej wartości. Jego kome
dja .Państwo młodzi", jest najlepszym dowodem, ża 
zeszedł z teru narodowego i nie przysporzy! tą ko- 
medją sławy polskiej sztuce dramatycznej Dziwi nas 
też bardzo, że amatorowie Towarzystwa .Sokola* 
sięgnęli w swym repertuarze do pcmienionej ko 
medji, że przewodnicy .Sokola" dopuścili do jej 
wystawienia. Sztuki takie mogą być grywane ua 
scenach stołecznych, tam bjwiera pubiiczn ść, mając 
częate przedstawienie, ocenę w pismach codziennych, 
może wybierać w przedstawieniach, w miastach zaś 
prowincjonalnych jesteśmy zmuszeni brać to i słu
chać tego, eo i jak nam dają. Okrzyki zadowolenia 
i huczne oklaski młodzieży szkolnej po każdym 
pieprznym żarcie, lub dwuznaczniku, byty smutnym 
objawem i powinny się str.ć ostrzeżeniem dla na
szych amatorów artystów w ich przyszłej działalności.

Co do wykonania komedji, nie pozostawało nic 
do życzenia. Przedstawienie szło w raźnem tempie, 
a z wykonawców, należy się eo do gry uznanie pp. 
Fontanie, Mindowiczowi, Malinowskiemu, pannom 
Weissówuej i Zającównej i pani Cisstonowaj. Sala 
była przepełnioną.

K ałusz (Na buduwg sakolni). Towarzystwo 
gimnastyczne .Sokół" w Kałuszu urządza w niedzielę 
dnia 14 grudnia b. r., we własnej sali, przedsta
wienie amatorskie. Program obejmuje dwie kome
dyjki : .Na wędkę', kom etę w 1 akcie z niemie
ckiego, przerobił A. Walewski i .Reprezentant do
mu Miiller i Spóika", komedję w 1 akcie hr. Ko- 
ziebrodzkiego.

Now y Sącs. (Zemsta narzeczonego). We 
wsi Trzetrzewinie, w powiecie nowosądeckim, zde
rzył *ię onegdaj śmiertelny wypadek pobicia z po 
wodu zazdrości. Wojciech Leśniak, 25 letui porno 
cnik gospodarski, zachodził do młodej i wcale nie 
brzydkiej wdowy Leśniakowej, z którą miał się żenić 
26 letni rolnik, Michał Leśniak. Michał Leśniak, 
chcąc się pomścić na swym rywalu Wojciechu Le
śniaku. postanowił go życia pozbawić. Przy pomocy 
Więc szwagra Piotra Lorka i bratanka Józefa Leśnia
ka, którym kazał pozostać poza domem, wszedł 
Michał Leśniak do domu matki Wojciecha Leśniaka, 
wywołując go, aby z nim się udał sprzedać dwie 
miarki pszenicy, które dostał od ojca. Wojciech 
Leśniak, nie przeczuwając w tem podstępu, wyszedł 
z domu matki, udając się z Michał m Leśniakiem, 
który przy pomocy czekająnych zaprowadził rywala 
do domu wdowy Leśniakowej, aby mu dać .nauczkę*. 
Zawlekli go więc wszyscy trzej do stajni wdowy, 
a zamknąwszy drzwi, bili Leśni ka paltami i siekie
rą tak, że rozbili mu głowę, połamawszy nogi i ręce. 
Pobity dogorywa.

(Nagły wypadek śmitrei). Zmarł tu nagle 
Władysław Łustczkiewicz, artysta rzezbiarz, w 36 
roku życia. Zmarły był w Sączu powsz-chnie łubiany 
Dostarczał rzeźb do wszystkich nowowybudowa 
nych kamienic i kościołów. Cześć jego pamięci.

Pom orzany (Sw. M ikołaj w Czytelni pol
skiej). Dnia 7 grudnia b r zarząd Czytelni przygo
tował niespodziankę dla polskiej dziatwy szkolnej, 
oraz młodzieży, uczęszczającej do szkól prywatnych 
wieczornych, przy Czytelni polskiej istniejących ; 
mianowicie: szkoły analfabetów, szkoły z zakresem
5 klasowym wydziałowej, szkoły robót ręcznych, oraz 
chóru śpiewackiego. Wieczorem, w sali Czytelni, 
ukazał się na estradzie św. Mikołaj w szatach pon 
tyfikalnych, poprzedzony przez anioła i odhyl z mlod- 
szemi dziećmi katechizację, według .katechizmu 
dziecka polskiego", a jedna z dziewczynek odmówiła 
.modlitwę dziecka polskiego*. Potem wszystkie 
dzieci i młodzież, w liczbie okolu 100, obdarzone 
zostily oprócz słodyczy, ohrazkami i książeczkami, 
treści odpowiedniej. Po odejściu dzieci do demu, 
odbyta się tombola na dochód biednej dziatwy 
szkolnej, która przyniosła 80 koron czystego do- 
chodu.

B ynow ńdfko (W ypadek kolejowy). Pociąg 
ciężarowy nr. 1782, wiozący materja! drzewny ze 
Skolego do Stryja, po wyjeźjzie ze Synowódzka ku 
Lubieńcom, zaraz za tunelem, na moście nad Stry
jem. przerwał się, prawdopodobnie wskutek nsdwe 
ręionego i zamarzniętego sprzęgła. W miejscu tem, 
tuż za mostem, tor wznosi się, wskutek czego 
pierwsza część urwanego pociągu pięła się powoli 
ku górze, tylna zaś urwana część pociągu uderzyła 
w pierwszą z całą silą i zgruchotała 4 ładowne 
wozy Hamowniczy ze stryjs parfji konduktor Ożoga 
cudem ocalał, albowiem jego budkę hamulczą 
zmiażdżyło. Przez noc całą wszelki ruch musiano 
wstrzymać, ho tor był zawalony. Pnez dzień 
odbywał się ruch osobowy z przesiadaniem w miejscu 
wypadku.

* H um orystycsny  k a le n d a rz  Ś m igusa  na
r. 1903, ozdobiony prześliczaemi kolorowemi ilustra 
cj-mi a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa 
cyjnym, mogą nabywać prenumeratom wie Dzienni 
ka Polskiego po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  ceni e  
35 et. (70 h a l) wraz z przesyłką pocztową. Kie 
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 ct.

Podróże n a  W schód p rzez W ęgry. W sty
czniu urządza pierwszą towarzyską wycieczkę Biuro 
sprzedaży kart kolejowych w Budapeszcie. Zgłosze
nia z Austrji są pożądane. Prospekty wysyła się bez 
płatnie. 1271

* U kolejarzy Zanąd Stow .Czytelni i wzaj. po
mocy* funkc. kolei państwowej we Lwowie, urządza w 
niedzielę dn a 14 grudnia h, r przedstawienie amatorskie 
w lokalu własnym przy ul Gródeckiej (gmach byłego 
dworca kolei czerniowieckiej) Na program złożą się :
a) „Kuplety murarza', odśpiewa p. Stanisław Hanssar ;
b) „Kukułka*, walc wygwiżdże * akomp. forte, ianu p. 
St Hausser. „Consilum facultatis*, komedja w 1 akcie 
Aleksandra hr. Frzedry i „Joasia płacze a Jaś się śmieje 
operetka w 1 akcie Jakóba Offenbacha. Początek o ga
dzinie 7 wieczorem.

* Kalendarz Kathreinera 1903, który nam nade
słano jest gustownym i eleganckim kalendarzem ścien
nym, który każda ze zwolenniczek Kathreinera Koeip- 
powsiriej kawy głodowej nad swem biurkiem z przy
jemnością zawiesi Umieszczony na tymże artystycznie 
wykończony obrazek, wywoła na każdą twarz szczery 
uśmiech Ładce wiejskie !ziewcze, podnosi czarkę z kawą 
Kathreinera do góry, przyjemny zapa h tejże zdaje się 
pobudzać jej apetyt, a z wyrazu jej twarzy poznać, iż 
chciała by rzec: ,To ci pycha taki trunek!* Ten we
soły wy krzyk obrano również za motyw do tegoż 
obrazka. Jak nas poinformowano, rozesłała firma Kathrei- 
n >ra, wszystkim kupcom, które sprzedają Kueippowską 
kawę słodową, te kalendarzy, aby je  miedzy konsumen
tów perozdawano. 45

* Daleko mniej bezuiytecznyoh oaoek kupowanoby 
dzieciom na gwiazdkę, gdyby zechcieli rodzice przeczytać 
bardzo ciekawy i bogato ilustrowany eennik sławnych 
R chtera kotwicznych skrzynek budowlanych i kotwicznych 
skrzynek mostowych i nowych zabawek „Saturn* i 
.Meteor*. Zawarte w nim listy zadowolonych rodziców 
i poważnych uczonych potwierdzają jednomyśaie, że 
nie ma lepszej i trwalszej zabawki od kotwicznych skrzy
nek budowlanych i kotwicznych skrzynek mostowych ; 
sławny pedagog szwajcarski mówi o nich dosłownie : 
.zastępują czty skład zabawek* i kończy temi słowy: 
,w każdy dom szczęśliwych rodziców wprowadzić je po
trzeba!* Sądzimy, że warto kaitą korespondencyjną za
żądać od firmy, F. Ad. Richter & Cie, król. nadworni i 
szarabrLńscy dostawcy I. Operngasse 16, nowego ilu
strowanego cenn;ka. Ponieważ najnowsze wydanie za
wiera dokładny opis nowego bardzo korzystnego systemu 
dop. łnień i kotwicznych skrzynek mostowych, jako też 
nowych zabawek .Saturn* i , Meteor*, przeto powinniby 
wszyscy ci, którzy już skrzynek budowlany-h posi .dają, w 
celu sprowadzenia tego cennika, napisać czemprędzej 
kartę pocztową.

* Dobry środek domowy Wśród śr. dtów domowych, 
które zwykliśmy używać jako bole nśmierzające i odcią- 
gają-o nacieranie w zazięhicniacb itd , zajmuje Linim ent 
Capsici C tnp, przyrządzane w laboratorium Richtera 
apteki w Pradze, pierwsze miejsce Cena jest niską 80 
hal, Kr. 140 i 2-— za butelkę, a każdą butelkę rozpo
znać można po znanej kotwicy

" Wazysoy lekarze uważają naturalną wodę gorzką 
ze zdroju F r a n c i s z k a  J ó z e f a  jako jedyny, przy
jemny środek przeczyszczający, który w małych dozach 
używany, działa skntecznie i pewnie. Na dziesięciu wy
stawach światowych odznacz ona złotymi medalami Wszę
dzie do nabycia. 1094

Składki na oele nzyteeznośol pubfloznej lab na
rodowej.

D la  r o d z i n y  o b ł ą k a n e g o  nauczyciela I, T. 
w Kołomyi, nadesłali w dalszym ciąga p . : Juljus.' Wy- 
izykowski, kwotę 23 kor. 60 h a l zebraną w urzędzie 
pocztowym w Brodach.

Zmarli :
Jan C h m i o l e k ,  prof gimnazjalny, zmarł w D-o- 

h- byczu.
W Gorlicach zakończył życie dr. Henryk Bołoz A n

t o n i e w i c z ,  koncepista. starostwa, Przeżył lat 27 — 
Przyczyną śmierci było zaczadteaie, jak głotzą, rozmyślne, 
W Celu s ' rnob' jczym.

W Gzerniowcach zmarł w 50 r. życia Jan T y m n i- 
cki, radca akarbowy.

Karol K l i p u n o w s k i ,  więzień stanu l r. 1848, 
emer. sakretarz asekuracji krakowskiej. Gorący patrjota i

cłłowiek zacnego a stałego charakteru, wiele przecierpi?! 
dla ojczyzny. Ośm lat przebył w kazamatach Spielbergu. 
Cześć jego pamięci.

Notatki literacki* i artystyczni.
Kepertoftr tsatrn  jniejatisgo we Lwowi*. 

Dziś w s o b o t ę  .Marja Stuart", tragedja w 5 
aktach Schillera. Występ gościnny Heleny Modrze
jewskiej.

Jutro w n i e d z i e l ę  przedpołudniem o godzinie 
12Vi II koncert gal. Towarzystwa muzycznego, ze 
współudziałem pana Włodzimierza Malawskiego. — 
Popołudniu o godzinie 3 1/* ,Wreronika", oprretka 
w 3 aktach Messager’a. — Wieczorem o godzinie 
7 (po cenach zniżonych) na ogć’ne żądanie 
.Makbet", tragrdja w 5 aktach W. Szekspira. Wy 
stęp Heleny Modrzejewskiej

W p o n i e d z i a ł e k  po rsz pierwszy „Ma
nowcami* ( , Le  detour*). komedja w 3 aktach 
z francuskiego przez Henryka Bernsteina.

W e wt o r e k  .Lekcja tańców", operetka w 3 
aktach Seweryna Bersona

W ś r o d ę  .Manowcami*, komedja.
Repertoar Filliarmonji lwows&iej W s o- 

bo tę ,  dnia 13 grudnia, wielki konc-rt fi. harmoni
czny, ze współudziałem Maurycego Rosemhala, pia 
nisty Prcgram -. I. 1 Noskowski: .Step* ; 2 Cho- 
p iu : Koncert E moll z tow. ork. odegra M Rosen- 
thal. II. Beetboven: Symfonja 3 III 1. a) Chopin: 
.Kołysanka"; b) Davidoff Rosenthal: .Nad wodo
tryskiem"; c) Liszt: .Tarantelła" (.Niema z Por-
tici"), odegra M Rosentha’ ; 2 Wagner: Przygry
wka do cp. .Tristan i Lolda".

W n i e d z i e l ę ,  dnia 14 grudnia, koncert po
pularny, ze współudziałem Ludwiki Marek-Onysikie- 
wieżowej, art opery. Program: I. 1. Żeleński: 
„Tatry*; 2 W. Keinzcl: .Fantastyczoy wyjnid
i smutny powrót" z tragikomedji ,Don Kiszot* ; 
3. Mozart: Arja z op. ,11 re pastore". odśpiewa 
z tow. crk. L. Marek Onyszkiewiczowa II. 1. Dwo- 
rzak : .Złoty kołowrotek" ;  2 Prock-. Warjacje, od
śpiewa z tow. ork. L Marek Onyszkiewiczowa. 
III 1 Solo na skrzypce; 2 a) Piniński : .Pierwio
snek"; b) Czajkowski: .P ieśń"; c) Niewiadomski: 
.Tajemnica", odśpiewa L Marek Onyszkiewiczowa.

W e c z w a r t e k ,  t 8 grudnia, koncert kompo
zytorski Henryka Melzera, pianisty, ze współudziałem 
Heleny Rojekównej, śpiewaczki.

W ao bo t ę ,  20 grudnia, wielki koncert fil- 
hsrmoniezny ze współudziałem Ma u zy Czelańskiej, 
arlys'ki opery i Amalji Helleiównej, skrzypaczki.

Z te a tru . Pani Helena Modrzeje*ska, wystąpi 
dziś w .Marji Stuart" na naszej scenie, a jutro 
w ,M»kbec e", pożegna się z naszą publicznością, 
gdyż we wtorek opuszcza Lwów.

Odłożona dziś premiera .Manowcami", daną 
będzie w poniedziałek niezawodnie, gdyż p. Solski 
dziś rano telegraficznie zawiadomił dyrekcję teatru, 
iż ponieważ w stanie zdrowia jego ojca nsBtąpiła 
chwilowe polepszenie, przeto wraca jutro rano do 
Lwowa i już grać będzie wieczorem w 4Makbecie", 
a w poniedziałek w komedji .Manowcami".

Preliminarz bndżetn krajowego.
Po zamknięciu uchwalonych przez wydział 

krajowy wszystkich rubryk preliminarza budżetu 
krajowego na r. 1903, okazało się, że wydatki 
wynoszą sumę 24 188.497 k o r, przychody zaś 
23,356 458 kor,, niedobór tedy wynosi 832041 
koron. Aby d'a zrównoważenia budżetu nie pod
wyższać dodatków do pudatków bezpośrednich, 
zrewidowano ponownie cały preim .narz i po
czyniono w nim niektóre znaczne oszczędności.

I lak: zm żm o wydatki emerytalnego fun
duszu szkolnego krajowego o 90 000 kor., dalej 
akreśiGno projektowane podwyższenie subwen
cji dla .Sokoła", towarzystw muzycznych we 
Lwowie i Krakowie i na restaurację zamku ole
skiego. Dotację ca  cele drogowe zniżono o
140.000 kor., a skreślono zupełnie 84 000 kor. 
na wypracowanie projektu generalnego regu
lacji rzek.

Tak samo odroczono do budżetu na rok 
1904 podwyższenie zasiłku dla ^rak. Akademji 
um iejętueśń w kwocie 18 000 koron. Datek 
nadzwyczajny dla muzeum narodowego w Kra- 
kowia w kwocie 30 000 k., rozłożono na lat 
piąć od roku 1903 po 6000 korcu. Na lat 7 
rozłożono też subwencję dla szkoły polskiej w 
Białej po 2000 k. rocznie. W dziale na cele 
przemysłowe zaoizeządsono t a k ż e  kilka pozycyj, 
między temi odroczono podwyżscenie stałego 
funduszu pożyczkowego dla prztmyału.

W taki sposób zmniejszono niedobór o 
sumę 385.041 k., a preliminarz budżetu za
mknięto niedobrrom 447 000 k., który będzie 
pokryty zaciągniętą we własnych funduszach 
pożyczką. Dodatki do podatków bezpośrednich 
pozostają te same, co w r. 1902.

Rozszerzenie linji tramwaju ele
ktrycznego we Lwowie.

Od paru tygodni na porządku dziennym 
posiedzeń rady miejskiej stoi sprawa rozszerze
nia linji miejskiej koki elektrycznej i o d r z u 
c e n i a  o f e r t y  k o l e i  k o n n e j .  Jeżeli ma się 
o d r z u c i ć  jaką ofortę, wynika zt -go jasno, że 
taka oferta była w n i e s i o n ą .  Podkreślamy to 
dlatego, że gdyśmy przed paru miesiącami po
dali w Dzienniku, te  Tow. tram waju konnego 
wystąpiło do gminy z propozycją sjiółsi, K ur jer 
lwowski ze znaną swą zjadliwością rzucił s'ę na 
nas, utrzymując, t i  w m a g i s t r a c i e  n i c  n i 
k o m u  o t e m  n i e  w i e d o w  o, a n i  t e l o ż a -  
d n y c h  p e r t r a k t a c j a c h  n i k o m u  s i ę  
n i e  ś n i .  Milo nam wobec tego skonstatować, 
że K u r  jer zapomniawszy teraz o tero co wtedy pi
sał, podaje we wczorajszym numerze, że tram waj 
konny proponował gminie miasta Lwowa społię. 
Tyle co się tyciy K ur jera , mającego widać 
.dobre informacje* z magistratu.

Komisja elektryczna rady miejskiej, zasta
nowiwszy się nad sprawą rozszerzenia linji tram 
waju elektrycznego i propozycją spółki z tram 
wajem konnym, uchwaliła przedstawić radzie 
następnjące wnioski:

,1 . Uznać propozycję .Societa Triestina 
Trarnway", jako niedogodną, a nawet szkodliwą, 
wobec zakreślonego trw ania umowy na 50 lat, 
włożenia na gminę obowiązku kładzenia no
wych szyo, zamierzonego wytworzenia spółki z 
kapitałami obcymi, a tem samem, jako nie na
dającą się do przyjęcia i wskutek tego nie prze
prowadzać dalszych peilraktacyj z powyższsm 
towarzystwem.

2. Wybudować we własnym zakresie ko
sztem okolu 895.000 kor. nową linję miejskiej

A SB FSTO W E PO D ESZW Y Dra flógyes’a
patentowane, jako słruteczra ochrom  od wilgoci, przez:ębienia, potu, nagniotków,
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kolei elek tycznej od ulicy Hetmańskiej (kolo ka
wiarni wiedeńskiej) do nowej rzeźni z ewentual' 
nem odgałęzieniem do Podzamcza.

W cbec tego, że tow arzysko  .Societa Tri- 
estina Tramway* wyraźnie oświadczyło, że nie 
zezwoli dobrowolnie na przecięcie torów kolei 
krnnej nowemi linjami miejskiej kolei elektry
cznej i na wypadek, gdyby rząd nie orzekł, iż 
towarzystwo to musi na takie przecięcie ze 
względów publicznych przyzwolić za ewentual- 
nem wynagrodzeniem, ma być ta nowa linja w 
następujący sporób poprowadzoną:

OJ kawiarni wiedeńskiej do teatru miej
skiego będzie wybudowaną nowa ta linja, jako 
prredłużenie istniejącej linji , Ulica Hetmańska — 
Park Kibńskiego.* Od teatru miejskiego do 
ulicy Szpitalnej nastąpi przerwa linji m. kolei 
ehktryeznej, która będzie szła ulicą Szpitalną, 
Słoneczną, Zamarstynowską, Panieńską, Św. 
Marcina (z ewent. odgałęzieniem przez ulicę Ba
lonom ą do Podzamcza) i Zborowską do nowej 
rzeź i na Gabrjelówce.

Na miejskich gruntach nowej rzeźni na 
Gibrjelówee będzie wybudowaną remiza dla 
tych wozów kclei elektrycznej, któreby kurso
wały na tej linji.

3. Zatwierdzić w tym celu ooracowanv 
pr:ez dyrektora kolei elektrycznej Tomickiego 
szczegółowy plan i kosztorys tej nowej linji, 
opiewający na kwotę 895.000 kor.

4. Wnieść jak najrychlej do minirterstwa 
kolei żelaznych podanie o wydanie dla gminy 
m. Lwowa koncesji na powyższą nową linję 
kolei elektrycznej.

5. Upoważnić komisję elektryczną do prze
prowadzenia sfinansowania tej sprawy przez 
zaciągnięcie pożyczki w jednym z tutejszych 
z ik la Jó ?  finansowych, obciążając m. zakład 
elektryczny.'

W sprawie m. Kasy oszczędności.
W piątek d. 12 bm. o gedz. 1 w połu

dnie cdbyl się dalszy ciąg konferencji reprezen
tantów gminy m. Lwowa z namiestnikiem, w 
sprawie otwarcia miejskiej Kasy oszczędności 
i połączonego z nią miejskiego zakładu zasta
wniczego.

W skład deputacji wchodzili prezydent m ia
sta dr. M a ł a c h o w s k i ,  obaj wiceprezydenci 
po. M i c h a l s k i  i G i u c h c i ń s k i ,  postl dr. 
G ł ą b i ń s k i  i r. m.  H u d c c .

Prezydent miasta dr. M a ł a c h o w s k i  za
znaczył na wstępie, że komisja wybrana przez 
radę miejską dla sprawy Kasy oszczędności 
zakładu z a n i c z e g o ,  oświadczyła się stanowczo 
przeciwko < twieraciu zakładu zastaw iiczego 
ewentualnie jnlączonego z nim irterefu eskon- 
towego za pie iądze, jskieby miastu na ten  cel 
dostarczyć miała gc!. K :si oszczędności, o której 
to ewentualności wspomniał namiestnik hr. Pi- 
niński podczas pierwszej konferencji. Zastana
wiała się przeto komisja nad drogą alterna
tywą, którą zaproponował namiestnik, jako wa
runek zatwierdzenia statutów i nadania gminie 
koncesji na miejską Kasę oszczędności i zakład 
zastawniczy, a mianowicie nad zobowiązaniem 
co do wysokości oprocentowania wkładek w sto
sunku do stopy procentowej, ustanowionej w 
gal. Kasie oszczędności.

Zdaniem komisji, jeżeli już zgoła nie jest 
możliwem nieograniczanie powstać mającej in 
stytucji finansowej miejskiej w tym względzie, 
powinneby jedyne ograniczenie stanowić uchwała 
rady miejskiej, a gdy u.hw aly rady podlegają 
kontroli tak namiestnictwa, jak wydziału krajo
wego i mogą być przez namiestnictwo w razie 
potrzeby systowane, nie widzi komisja żadnego 
niebezpieczeństwa, jakieby ze strony miasta grozić 
mc g l : g il. Kasie oszczędności. Nie jest też z a 
miarem gminy diialać na szkodę gal. Kasy 
oszczędności, mającej gwarancję kraju, chcćby 
tylko z tego względu, że miasto Lwów opłaca 
piątą część wszystkich podatków krajowych, 
a więc jest w sprawie gal. Kssy oszczędności 
interesowane. Gdyby i ten sposób załetwienia 
sprawy nic mógł być przez nam isstaiża akcep
towany, należy oznaczyć czas trwania wspo
mnianego ograniczenia na pewną oznaczoną 
liczbę lat i to w ten sposób, aby cza* ten wy 
rażony został w warunkach koncesji.

Namiestnik br. P  i n i ń s k i zaznaczył w od 
powiedli, że pozostawienie sprawy oznaczania 
wys >kości procentów od wkładek uchwale rady 
miejskiej, w której mogą wywołać chwilowy 
kierunek rozmaite stronnictwa, pragnące niezgo
dy gminy z namiestnictwem — jest niemnżli- 
wern i gwarancji dostatecznej nie daje. Zawie
szanie uchwał jest rzeczą nieprzyjemną, a gdy
by nie było zastrzeżeń odpowiednich w statu
cie — niemożliwą. Wobec tego obmyślaną być 
musi inna f;rm a ograniczenia, co do której 
namiestnik polecił czynić studja i co do której 
odbędzie jesreza naradę z odnośnymi referenta
mi — pcczem zainicjuje dalszą konferencję z 
reprezentantami gminy. W  każdym razie prze
strzega namiestnik przed dążeDiem do wysokie
go oprocentowania wkładek, bo w ś'ad zatem 
murialoby pójść wysokie oprocentowanie e9kon- 
tu, który z natury swojej musi być drobniejszy. 
Z wysoko oprocentowanego zaś < skontu korzy
stają zazwyczaj tylko osoby, które nie mogą 
otrzymać tańszc-gn, a więc byłyby t<> kredyty 
niepewna. Kasa oszczędności miejska musi być 
prowadzona bardzo przezornie, jeszcze i z tego 
powodu, że połączm y z mą zakład ZŁstawci- 
ezy najptaw dopedobnej będzie przynosił nie
dobory.

Następnie rozpoczęła się dyskus,a, w której 
zabierali glos wszyscy izlonkowie depntaoji, a 
w której p. wiceprezydent M i c h a l s k i  i p. 
H u d e c  udowodniali, że rychle załatwienie tej 
sprawy jest konietzoe dla obu stroD, bo głosy 
prasy o obawach żywionych przez namiestni
ctwo o ios gal. kasy oszczędności, zdolne są 
zachwiać da niej zaufanie i wśród nerwowej 
publiczności lokującej w niej swoje kapitały o- 
bodzić zaniepokojenie. Stanowcze załatwienie 
tej sprawy, położy kres wszystkim niesłusznym 
i nieuzasadnionym wymysłom.

Namiestnik uznał uwagi te za słuszne i 
przyrzekł deput.icj-, że sprawą tą zajmie się go
rąco i że w możliwie najkrótszym czasie zarzą
dzi dnls-zą konferencję z reprezentantami gminy, 

;oa której przedstawi koukretne propozycje w 
myśl poruszonych życzeń. Najprościej, zdaniem 
p. namiestnika, byłoby ograniczenie miejskiej 
kasy oszczędności co do wysokości procentu o d  
wkładek oznaczyć na czas trwonią gwarancji 
kraju, że jednak czas ten j e 9 t  bardzo o d l e g ł y m

że nie wykłuczonem jest ukrajowienie gal. 
k 9y oszczędności, obmyśleć należy inny spo
sób unormowania tego ograniczenia, aby ono 
z drugiej strony nie krępowało rozwoju miej
skiej kasy oszczędności.

Na ponownem zapewnieniu namiestnika, 
że do sprawy tej odnosi sie życzliwie — za 
ońcsyła się calagid'.inna kor.f, rencja.

Mewa hakatysty.
(Telegram własny Dziennika Polskiego). 
B e r l i n  13 grudnia. Były starszy burmistrz 

poznański, tajny radca p. W i t t i n g ,  przy po- 
ż- gnaniu z radnymi miejskimi, wyglcsil mowę, 
itó ra  okazuje, j k mało umiarkowania ma tm  
człowiek, sławiony przez hakatystów, jako naj
bardziej umiarkowany. Między innemi powie
dział p. Wfttiog: Niestety muszę stwierdzić, że 
niem;ecko;ć w prowincjach wschodnich nie po
stępuje, lecz cofi s:ę ustawicznie i pewn e

Dl-i wzmocnienia niemczyzny nie wystbr- 
czają środki zwyczajne, ciągła, spokojna prac ?. 
T a rą  działalnością i spokojną pracą Bismarck 
n;e byłby zjednoczył Niemiec, Waszyngton nie 
byłby uwolnił Ameiyki, a Fryderyk Wielki nie 
byłby ugruutowsł potęgi państwa pruskiego 

P. Witting powiada dalej, iż celem obreny 
niemczyzny, która za 10 łub 20 lat bel ratunku 
byłaby straconą, trzeba tworzyć nowe organiza
cje, użyć nadzwyczajnych środków. W prze
ciwnym razie nie pomoże żadna sla.  Tylko 
nadzwyczajne środki zdziałać coś potrafią. Tu 
nie idzie o nienawiść i miłość, ale o to, kto ma 
być młotem, a kto kowadłem.

Sytuacja.
(Telegramy własne , Dziennika Polskiego *)

W ie d e ń  13 g ru d ra  N. Fr. Presse za
patruje się na sytuację bardzo pesymistycznie. 
Odmowę Cze.hów uweża za stanowczą. Powia
da, że Czesi odrzucili wielkie kerzyś i ofiaro
wywane im w zamian za zaniechanie obstrukcji 
dla dopuszczenia do u c h la ły  prow.zorjum bu
dżetowego. Czesi poszli za daleko i nie mogą 
teraz cofnąć się.

H .da  państwa będzie teraz odroczoną, aby 
rząd mógł Da podstawie §. 14 wprowadzić pro- 
wizorjum budżetowe, następnie jednak będzie 
zamkniętą, bo w ten sposób spadną z porządku 
dziennego wszystkie wnioski Daglące. Skr-ro po 
Trzech Królach zbierze się parlam ent na nowo, 
Oe3i musieliby chyba na nowo czynić swe 
wnioski nr.glące, czem zabiliby w zarodku akcję 
ugodową. I bez tego Af. I r .  Presse w powo
dzenie akcji ugrdowej nie wierzy.

Wskozuje na ostry ton dzienników czeskich 
i na znany cyrkularny artykuł, ogłoszony w p i
smach czeskich, który wyszedł ze strony kie
rownictwa młodo rześkiego stronnictwa. Czesi 
dziś zajmują to stanowisko, że na pierwszym 
planie stawiają upadek gabinetu dra Koerbera, 
a na drugim dopiero wewnętrzny język urzędo
wy czeski.

Tyle N. fr. Presse. Dodać atoli należy, że 
powyższe przedstawienie rzeczy zdaje się być 
przesadzonem.

Wypadki w  Wenezueli.
(Teł. Dzień. Polsk.).

W a s z y n g to n  13 grudnia. Sekretarz 
ministerstwa marynarki oświadczył, że rząd S ta
nów Zjednoczonych obecnie nie uważa za pc- 
♦rzebne wystanie okrętu wojennego do We
nezueli.

Sekretarz stanu Hay otrzymał cd posła 
Stanów Zjednoczonych w Wenezueli B r io a  
depeszę z doniesieniem, że rząd wenezuelski ży
czy srbie oddania sporu z Anglją i Niemcami 
sądowi rozjemczemu do rozstrzygnięcia. Hay od
powiedział Bovenowi, niech w szystko uczyni, co 
jest w jego mony, aby ten sąd rozjemczy mógł 
przyjść do skutku. Sądzą, że kroki Bcrena nie 
będą miały powodzenia.

W a s z y n g to n  13 grudnia. W izbie re
prezentantów wniósł jeden z posłów rezolucję 
z prośbą, aby sekretarz Stanów Hay p o d J  do 
wiadomości izby szczegółowo wysokość preten
sji Niemiec i Angl.i do Wenezueli. Rezolucja 
zawiera pytanie, czy sekr t rz stanu Hay jest 
zdania, że Stany zjedncc. oue wobec ścisłego 
przestrzegania doktryny Mourcego rm gą z tern 
pogodzić popieranie pokojowego zstwienia za 
targu.

DEPESZE
te le g r a fic z n e  i te le fo n ic z n e .

Btrejki we Francji.
M a r s y l j a  13 g u l  i i .  Strejk piekarzy, 

stosownie do zapo wiedli, wczoraj wieczorem 
się rozpoczął.

Strejkująty ob iuli wywalić w k L u  pie
karniach drzwi i wtargnąć do v?nętrza. Ż andar
meria rozprószyła ich.

KRONIKA 
z o s t a t n i e j  c h w i l i
Brat Humbertowej — mordercą Z Pary

ża donoszą do pism niemieckich : Zaraz po ucieczce 
rodziny Hmnbertów łączono z tą aferą zamordewa 
nie bankiera Shotsmana * Lille, jednego z najgłów 
szych wierzycieli pani Humbertowej SHotsrmna za
mordowano w pociągu Obecnie donoszą z L Ile, te 
poszlaki, jakoby Roman Daurignac był jego morder
cą, są tak silne, że do sędziego śledczego Leydcta 
w Paryżu nadesłano urzędowe doniesienie. Listy 
gończe wysłane ze Daurignac'iem rozszerzono także 
na zbrodaię morderstwa. Pani Humbertowa była 
dłużną domowi bankowemu Shotsmana przeszło 
siedm miljonów franków.

Dział ekonomiczny.
W ie d e ń  13 grudrtia.

( f r )  L;czne deputacje z łona stronnictw 
parlamentarnych i z łona fabrykantów zaczy
nają wywierać nacisk na rząd, ażeby z uchwa
le nycb, a niezużytkowanych do tej pory kredy
tów, poczynił jak najrychlej zamówienia w fa-> 
brykach i przez to dopomógł bodaj trochę za
granicznemu przemysłowi austrjackierou. Akcja 
ta wzbudza w sferach giełdowych nadzieję, że

może przecież ożywi się bodaj trochę ruch 
przemysłowy. Zresztą jednak wszystko zależy 
od parlam entu. Przedłożenia rządowe w sprawie 
cukrowej wywołały na giełdzie niekorzystne w ra
żenie głównie z tego powodu, iż rząd nie wy
stąpił 7. projektem zniżenia podatku od cukru. 
Na giełdach zagranicznych była dz>ś cisza, tylko 
na giełdzie paryskiej podniosła się znacznie 
renta hiszpańska, gdyż projekty nowego hiszpań
skiego ministra finansów Viliaverda, wzbudzają 
zaufanie wśród finansistów francuskich.

— Spraw ozdania z ta rg u  zbożowego 
na K leparzn.

K r a k ó w  12 grudnia. Płacono: pszenicę białą 
od8'10 do 8'50 kor., czerw, od 8 '— do 8 40 kor., 
żółtą cd 8 '— do 8'40 koron, żyto od7 '10 do 7'45 
koron, jęczmień browar, od 6’75 do 7 25 koros, 
Ba kaszę od 6‘— do 6 30 koron, owies 6 '— dc 
6'50 koron, rzepak od — do —‘— koroi,
konicz. czerwony—- — d o — •— koron, biały — ,
do —•— koron, kukurydza — koron. Wszystko 
za 50 kilogramów.

— MaiiA ro ln iczy  w e Lw ow ie. Lwów 13 
grudnia (Dziś uotujnmy ICO klg lou.
Lwów Waluta icoroaowu.) Pszenica gctrjws od 
1 8 '— dc 16 40 pszenka na termina od 15 50 
do 16 ' — , tyto gotowe od 13' dc. 13 50 
żyto na termina od 12 80 ck 13 — i m it*  
oóroczKj gotowy o<i 2 40 Jo 12 80 owies 
obroczny na termina od I2 ‘— do 12 50 , jęizmieś 
pastewny od 10 £0 do 11 50 jęczmień browarniany
od i i  50 do 1 2  50 tzspak od 19 — do 
1 9 '5 0 ; ioianka 17 - 17 50 groch past#
wfiy 13*— do 13 50 31 vh  Jo gcicwesL -5 —
do 20 — ; wyfcsi 11 50 i- 12 ; bebe 11 50 dr
1 2 '— ; hreszkt — •— .0 — ■— Lub-oydss nowa
12 40 do 12 80, kuk-? »-'«« — —
duniil *a 56 tc , k;nm ys-
mrwoBs 110 — <■■■ ISO —. !jk.L
nowa od U 0 *• 250 kos •»■*,**« ar.wó-b- od
130 <tr i 90 od 50 k  64

Spirytus paritas Tarnopol gotowy od 15'50 
do 15 75; ekskomyngent od 8'25 do 8 40.

Usposobienie co do pszenicy, żyta i owsa stale 
dobre, co do innych produktów niezmienne. Żywy 
popyt na wszystkie gatunki koniczyny celnej jakości, 
średnie gatunki słabszy znajdują zbyt.

W le * S łtń  13 grudnia. (Giełd# * 
k w  t. 4Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
P rm < »  *k wiosnę od 7 95 do 7 96, na 
maj citrwiec od -  ■— do — •— żyto a» wiosnę 
od 7 02 do 7 03, na maj-czerwiec od — •— do 
— *— kukurydz* x* maj czerwiec od - do 
— ; s w j s s  na wiosnę od 6 65 4o 6 '6 6 ; 
napek «s styczeń-luty od —•— do — • —, ar sier
pień wrzesień od o ; olej rzepakowy
Ba styczeń kwiecień od — • -  do — , Usposo
bienie ustalone Mróz.

— B u d a p e s z t  13 grudnia (G ida  > 
}'n-Q&CW Ą . (Kursa w kerosooh i po 50 kilogr.j. Psze- 
stsa a* kwiecień od 7 8 - d> 7 86 żyto oa 
kwiecień od 6 75 do 6'77 nwies aa kwie ień 
od 6'35 do 6'36 bukuryJza nr maj od 5 82 
do 5 83 ; rsepok n* sierpień 11 95 ;‘c 
12 05. Oferty aa psssnic; mierne. Ghęś kupaa 
rezerw vrpoaek;e*ia spokojne. Zimno.

W i e d e ń  13 grudnia. (Giałda południowa 
godzina t S  e s .  45 i. Marki 117 15, Ranta m«jo«i 
101*20 Weg. renta koronowa 97 85 Ak*J 1  aiw-r. 
lakt. ksrd 667'50. Akcie węy. zakł. kred. 7C0’50 
Akeje Asglobanku 268 50 Akoja Uniocbank-. 
527 — Akcja BaBLkrereinu 448 50 Akcja Ltadei 
banku 384 50, Akaje kolai prństw. 67?*— , Lora 
htrdy 66 50 Akcje koi<j ^ibeibai 451 — 4Vei

I tbryki broni — • — , Aksja tytoniowa — —
Akajs Aipiny 358 50 Akeje Rimr Murami 462 — ,: 
AWa pragskiago Tow. żal. — Losy tUT**k> 
110 75 Rubif 253' Usposobi asie spokojne.

B e r ł ' n  13 grudnia. (Giałda porwsB*}
Akcje kredytowe 2 1 0 9 0  Te warz ćyskoistowy 
188 90 ' ^fjosobisnia silniejsze.

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE 
W niedzielę d. 14 grudais o godz. 7 wieczorem

  M A K B E T -----
tragedjs w 5 aktach W. S z e k s p i r a ;  

przekład P a s z k o w s k i e g o .  Muzyka J. N. Hocka 
O S O B Y :

Dunksn, król Szkocji
Malkolm, jego syn 
Donalbein. jego syn 
Makbet, wódz 
Banko, wódz 
Makduf 
Lenoi 
Rossę
FleaDCe, syn Banka 
Młody Siward 
Lekarz szkocki 
Żołnierz ranny 
Żołnierz 
Lady Makbet 
Oficer Makbeta
Dama w usługach lady Makbet 
Odźwierny
Pierwsza czarownica 
Druga czarownica 
Trzecia czarownica

Damy. — Panowie. 
Rzecz dzieje się w Szkocji 

w czwartym akcie

P-
P-
P-
P
P
P
P-
P-
P-
P-
P-

P-
H
P-

Chmieliński 
Kliszewski 
Brzozowski 
Woieński 
Jaworski 
Hierowski 
Kuncewicz 
Zarudzki 
Basiński 
Antoniewski 
Wysocki 
Stanisławski H  
Modrzejewska 
Jasiński

pm Węgrzynowa 
p. Feldman 
p. Solski 
p. Węgrzyn 
p. Roman 

— Wojsko, 
w zamku Makbeta, 
w Aoglji.

Przjjeehali da Lwowa.
daia 13 grudnia 1902 t 

ROTEL GEORGE. Ks. M. Sapieżyna z Biłki Szla
checkiej. Hr. L. Dębicki z Krakowa. Hr. S. Kwilecki z 
Poznania. Ks A. Solecki z Brreżun. W. Dłogosz z Bo 
rystawia. J Gnoióski z Cieszanowa. K. Agopsowicz z 
Gwoźiżca. K. Klobasa z Wiednia. T. Bohdan z Zadwó- 
rza. J. Wollner z Wiednia. A. Gosiewski z Przeworska. 
A. Herze) z Wiednia. O. Herzmann z Tiefenbachu. E. 
Angermayer z Wiednia. S. Ponióski z Krakowa. T. Hu
lewicz z Wołynia

HOTEL EUROPEJSKI. J. Filipowski z Kocowa. T. 
Wysocki z Znbowmustów. J Kopczyński z Tarnopola. 
H. Mierzyński z Dubowiec. W. Poltński z Rudnika. Dr. 
A. Grybowski z Czortkcwa. St Błotnicki z Dzikowa. 
Z Wolfarth z Eemni M Ma koma siu z Rosji K. Siebola 
z Berlina M. Bozon z Lyonu.

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

na liebie żadnej za nie odpowiedzialności.

Sylwetki nowych radnych
wysily z pod prasy drukarskiej i są do nabycia 
od dziś w administracji naszego pisma po cenie 

2 kor. za egzemplarz.

A d w o k a t

D r. B. Ostaszewski
przeniósł kancelarję do sąsiedniego domu ulica 

T ea tra ln a  I. 7.

Zalecamy bardzo .SA M 0U 0Z 2C * R E Ob
SftER A , nbjlepszy podręcznik do bardzo łatwej, 
Drędziej i najtańszej nauki języków obcych: 
Niemiectiego, Angielskiego, Francuskiego i R u 
skiego bez nauczyciela. — Prospekt i cennik 
gratis.

Adres: Księgarnia dra W ł. M I lk o 
w s k ie g o  w  K r a k o w ie . (Zobacz o k 
ażecie). 1330

fnstytnt teehniezno -  dentystyczny
Lwów, ul. Kspernika 1. S, 218

w którym wykonywa się plombowanie, wyjmowanie zę
bów bez bólu, leczenie chorób dziąseł i jamy ustnej, 

sęby sztoejne w kaucrcSu, złoc ę i tez płytki. 
Reperatury 1  prewino* uskutecznię odwrotnie. 

& ST  I n s ty tu t  o t w a r t y  e a ły  d z ie ń .  " W
Lekarz - dentysta 

I f  Lisowski.
Technik-denty3ta 

fatam uni Stotriecki.

chorowite
osłabione

Słabo rozwinięte

D z i e c ir a c h i ty c z n e  
b lc ro fa l ic z n e

kąpie się najlepiej w kąpieli z przymieszką

Mattoniego borowinowa] soli.
Czas trwania kąpieli, ciepłotę I iloió przymieszki po

stanawia lekarz 
Z a d z iw ia j ą c e  s k u tk i  Już pe kllkn kąpielach

Mattonlego sól borowinowa znajduje się we wszystkich 
aptekach, droguerjach i Składach wód mineralnych Bro

szury i sposób nżycia bezpłatnie. 546

„THE GRESHAM"
Tow arzystw o ubezpieczeń na 

życie
zostaje p o ! kontrolą austrjackiego i an

gielskiego rządu.

Depoiyt kaucyjny Towarzystwa, złożony w 
c. k. rządowej kasie centralnej w Wiedniu, jako 
fjcd u si gwarancyjny dla ubezpieczanych w Au- 
strji, wynosił na dniu 1 lutego 1902 r  k o *  
r o n  2 3 ,0 3 7 .4 3 8 .1 0 .

Prospesta i taryfy dostarcza darmo 
i o p łatne.

Fi‘ja  dla A u a trji w W iedniu : I Gisela- 
strasse 1, (wo w łasiym  domu Towarzystwa) 
i gener. Agencja Lwów, Brajerowska 7

Towarzystwo chętnie przyjmie osoby zdolna 
na akwizytorów pod korzystaymi warunkami.

Franciszka /(teefa 
1094 woda gorżka
jest najlepszym naturalnym

csyMcz&jącym.
środkiem prie- 

Wszędzie do nabycia.

Znak korka wypalonego 5035

Dla
ochrony
p n e d

fa łsz e r
stw em Szczawa.

najpiękniejszy i najpraktyczniejszy podarunek

kapy piuszawa, bogato haftowane
ledzla-

■ych,
w k-lorach •llwktwyoh, herdea«x I

stoły po zL. 8, na łóżko ztr. 10, 
poleea za:»na fi-ma 1344

Filip Haas i Synowie we Lw ow ie
Zamówienia z prowincji uskutecznia s ę odwrotną poczlą.

i m

Jako bardzo praktyczne! k
NOW Y ROKPODARUNKI na GWIAZDKĘ

poleca firma 8120

JAN TKACZ i SYN
M agazyn  tapicer8ko dekoracyjny 

Lwów, Kopernika 18.
Nowości dla urządzeń domowych, a mianowicie: biurka mahoniowe, 

łoliki, foteliki, krzesełka, szefki salonowe, pałeczki na d-obiazki, eta żery na 
nuty, mel le stylowe i fantazyjne itp.

Wielki wybór poflnszet ŁaHowsnycM i ręjznie maiowanyii,
P o  cenach najprzystępniejszych.

I
przedtem Ksrol Chrlstbnus

Lwów, plae Marj&cki 1. 7,
(obok Szkewroms)

Największy wybór nowości

Snhra thiiiiep iii

Władysław Borzemski
ulica Teatralna 7

(naprzeciw katedry) 
w e  L w o w i e  

poleca
jako najw spsrJalsie i najpraktyczniejsze pcdjrki na Gwigsdię Aparaty 

fotograficzne o j  5 do 300 koron i wyżej. 1345

Po sz u k u ję  p o sa d y maki aa 
kontrelora

albo kasjera, w razie żądania dożę odpowiednią kaucję, ręczę 
ró zm iti za najlepsze a możli* e dochody, posiadam dobre sto
sunkowo rekomendacje z poprzednich prbytów  w zakrere rol
nym a niemniej i lasowym, h fl:k tu ,ę  również na admi istra- 
cję majątku bez wynagrc dienia (za tantiemą), chociażby 

majątek ten w przeszłości byl ;aniedbanym. 1350
Łaskawe zgłoszenia proszę edresowLĆ do .B iura gazet* p Olsrew- 

skiego, Lwów, ulica Kilińskiego — dla administratora I. 1350

Szkło

Pterwn* i jedyna ttgo rodiajn firma 
w G heji, odznaczona na wystawia kr&- 
jowej kwiatów Medalem srebrnym ze 
królewskie nakrycie atołu i U*teu Di 
ihw tlayn z* p ękuą kolekcję fi konów 

na kwicty.
Poleca m  wyprawy ślubne I po
darki eko'lcrneśclowe gustowne 

I najpraktyc-BleJsie:

S e r w is y  p 8 r c e l? n e w !  herbaty i
cza-nej kawy.

francu kip, angielskie i czeskie 
w przeróżnych ta sona h

C aniiłuPU  d* smywalnl porcelanowe, 
O a m ilH rj angielskie, majolrkowe.

S to lik i m a rm u ro w e  y g r 1 ms

F iiih ik i do herbaty i kaiy. 
Cikleiniczki iJtSZ' 1 <h,ńskk 
Garnitury n  Lkier, pt«6 i lino  
Garnitury 
T ece  
Koszyczki 
Ga niturj 
Ża dysiery
MnX„ s z 1.edrkie, angielskie i amerykań- 
HUAb aąie patentowane l o ż y k l  de

serowe do oiast i owoców.
Przeróżne

ETAŻERKI i KOSZE
sćtału i majiliki

Fabryczny skład mebli żelaznych, 
poYo)°wych > agrodowyoh.
Wzory serwisów na żądanie do

dyspozj cji. 1366

Wlelk< wv5Diycz&lnra por elany 
•z>ła. srebra chińskiego Jtp. 

bez kaucji

na ocet i oli ę — rożae 
drewniane, hl.szan-, niklowe, 

ajol kowe i z chińsk srebr1, 
na b łki i bilety w wiel
kim wyborze.

kompot i kou- 
, fi.nry. 

i flakony na kwiaty, we
neckie i porcelany franc.

220 10,60
2 .'6 10 40
2 16 10-<0
2.08 10 —
2 . - 9.G6
1 92 9.25
1 80 8.70
2 f 6 10 40
216 10.10

Leonard Solecki
HANDEL KORZENNY, -  Lwów, 

u! Batorego I. 2.
Po'eea rnakom te gatnoki

9 t T  K a w y
Ceny w zlr. za 1 klgr., oraz w wo

reczkach z-. 4* , klgr z wysyłką franco 
do każdej m ejs.-uwcśc pocriow. j w k-ejn 

wore ^kid*.. kl. 
sa 1 alg.

Ceylon g.ubcziar. wyb:e\
Ceylon gruboziar najprzed 
Ceylon perłowa wybser.
Ce; los śred j:a ,
Ce»lon -zielona ,
Kuba grubłnarn sta wyb.
Portorico wyb e-.
M icca arabska wyb:er.
Jawa złota ,

Przy '. dbi.łze 1 klg z po
wyższych gatunków daje opu
stu HI ct.
Karałaś znakem w smaku 1 30

H er^ ty  chinsko-rnsyjskie
Całkiem świeży transport. 

g tF "  Herbaty prz<*d zaknpnem wypro- 
bowHję i tylko najprzedniejsze w 
smaku sprowadzam i tylko ta- 

8 08 koi-e sumiennie Szan. P. T. 
Publiczność p lecam.

Zbiór m*l«wy.
Congo 
Suchoag
Mela. ge de Londm 
Krisów czaro:
Imperial
Wysicwki ht-rbac'ar!e wUsne 
Wysiewki herb sprowadzane 
Okru -hy z he bat 
Popowa oryg‘n. z M.skwy w paczkach 

V, f a l , \ 4 i */, fnota 
Doskon h  rumy, ksalakl, wina, oraz 

wsz. Lie towary korzą cna nejlan.rj.
~ ' Z.mówienia odwrotnie

6.50

*/. tLr- 
zł 1.60 
. 2 -  
. 3 -
.  4 -  
. 5 -  
,  1.60 
.  1 .4 0
. 2-

Na Gwiazdkę!
i P ii i iw

Wachlarze, Paekl, Bluzki, Kape
lusze Krawaty Koszule, K»puzy 
tea tre ;na, Baa, G-amo.jhoBy, P tr- 

farasrj i. Wyroby ze akóry
poleca 1 ISf

Tadeusz Gtórski
Lwów, pl. Marjacki L S.

Pierwsza w kraju

Fabryka wyrobów z papieru S. W. N IEM O J 0  W SKIEG O
We LWOWIE 

gmach hr. Skarbka (dawca Sala sejmowa)

poleca: KOPERTY, PA HERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE 
Do naby ta w sklepie przy placu Marjackim 1. 8, 

oraz w innych handlach papierowych we Lwowie i na prowincji.
Cenniki i wzory wptyla się odwrotnie. 28

i  t .  d



DZIENNIK POLSKI z diii* 14 rn r ia ia  1905 r.

K A R O L  K LIP U N O W S K !
więzień *1 nu i  r. 1848, »m. sekretarz Krakowskiego Tew wzajemnych uhez 
pe długich a c’%żki h cierpi niarb, or*trzoay św. Sskram nlami, przeniósł 

się Ja  wieczności dnia 13 grudnia ; 903 r. w 7J rcika życia.
Obrręd po.Titbowy o d b ęd is  się w nitdzielę dnia 14 g r dnia b r  o go

dzinie 9 p pcładw u z dama żałoby | rzy al. Czarnieckiego L 36 cmen
tarz Lycaakowski, na który w m a tk a  p. z ita łi  żona z rodziną krewnych,
przyjaciół i znajomych zepraaza.f s  . . .Lwów, dnia 13 grudnia 1902.

,C tncerd iV  A. Karkowski.

y w a n j  i  S u k n a

do wyścielania podłóg"

w z o rz y s te  i  g ład k ie
poler a MAGAZYN

Lwów. H .te l Georgea.

Dr. O ttaseewski-Barańtki

l krain stu wysp
Wrażenia z wycieczki po Dalmacji i jej 

wyspach).
KARTA TYTUŁOWA wykonana przos 

artystj-saaiarza p. M. Hcraslmowioza.

LWÓW 1902.

Ma Mm f-U i-n i M. Sckmitta i Sn.
(}ł1 wnv skład w księgarni 

H. ALTENBERGA Lwów, pl. Marjacki.

J. A M D EŁA i n e k  i m m
zabija z paw aric ą szwaby, karoteny,
P ułkwy puhfy, moskale, muchy, ało- 
■ogl, mrówtl, moliki ptasie I w ogóle 

wtztlkto owaoy.
Pr kruka '  wysyłka w d oguerji I. ANDELA ped
rćUrjfKd C zirtym  pasm w PRADZF al Hnta (3

Składy we LWOWIE: Alojzy Hubner, drcguerja Rysek 88, P. M ikehich
i Sp apt Zygmunt Rucber, ept. pad .Srebrnjm O lem*, Alfred Beacsck,
ni. Hetmański 4, Ed. BiUckńer apt. ni. Sapiehy, F®rol Baye , ul Krakowski, 
St. Mwkiewitz Rynek 43, łó i t f  Cn. Fu kLr, handel tow. korz Na Błonie 6. 
G LINIA NI: Otmar Tbadar, a p t . p rz e 't et A. Heim. GRÓDEK: J ha* keies

spt. i A. L ippnaj 1065

Zegary pendułowe z  muzyką
są eetetaią nowością w wyrobach xeg» m istrzow skich Te 
'raneaakie miniaturowe peadałowe zegarki aą 68 eentl- 
metrów dłngie. Skrzynka zupełnie fjrk wzór) z n s ta n la e g i ,  
orzechowego drzewa, delikatnie poi* owanu z attnez de rze
źbioną osadą, wygrywa każdej godziny najpiękniejsi# aaars a 
i tańce. Cena za akrzynką i bpakowaciem t y l k e  8  złr. — 
Taki m m  zeger b z ( nyraąda mazycsnego, jednak bijący 
godziny ze ik rzy  ką i opakowaniem t y l k e  O zł. — To 
zeg&ry aie tylko idą dcakenale ped ęrtaraa ją, ale 114 t-ż 
wsi atak wspaniałego w ygąda prawdziwie pięknem eti- 
gaackim ameblewanieat. Budzik z dzweakiam i eżwiitl ną 
w nocy ta m ą  it. 4 7 * .  Budzik z m otyk i grający zamiast 
dtw oniaaia rk , * •—. — Niklowany ram on oir if .\ 8  
Prawdziwy trabray rem aatair z podwójną ker rtą  itr . *  8 * . 
Wys-łka tutko za ?al!ciką. N . i  sawei tb ace prayjiaaja a ę 

aap wrót, pieniądze zwiana się, dlatego ais n i  ryzyka.
ia z y  Haatrawaay aw alk  z* Barków, łaieaózkśw  I p lirM oa- 

kśw g ra m  I granat. 7 83

Katolicka firm a (załcś' na w r. 1860) 
J ć z e f  S p i e r i n g  W  t d a ń ,  I. P ca tg ae s ił N r. 2 - 6

p t t o j a  p r a w d z iw a  w o d a  k o lo ć s k a
deetylawa. a podług oryginalnej 
recepty, i  yn«bzey mojeg. pra
dziada : znaną jest we wszyst- 
kiah częściach świeW, z poda
nym pragnie  znakiem o bron.

M m  Maria F ir ł i t
Kflli, JUllii fc-Platz ir. i

pętani .weny do< kawce Jego Apost lak s, Moś i Franciszka Józefo I , w i i t n  
anatr. i król. sęg ., j?k tek i wieln inaycb c. i k dworów

Jeneralay zaetępea dla AMtrji, Węgier Roeji 1181

J ć z t f  G o l i g e r  w  L w a w i s .

Aptekarza Thlenrego (Adolf) LIMITED 
prawdziwa

c^ntyfoliowa maść naciągająca
jest aajailnlejazą maśe!ą ciągnącą, wywiera przea swe 
gruntowne oaaysiriaaie kojący saybkoUiaąey skutek przy 
najbardziej aeetsm łyeh  ren;, eb, a walnie ssakutek c i  
miękozenie i.ó ry  ad zarazków wszelkiego red* ja. Do 

aabyeia peestą franco 3 słaiki po 9 k. 50 h a

LMim n i m f  w  (Atoli) LIMITED w hrcr;dzie
•bak Nabltw b-8—arbraaa.

Należy aaikaó Imitasyj i zwracać a wagę na in  jdcjąeą 
się na k a ż d m  iłaika markę sabroaną. 8009

M. JAKUBOW SKI
p. se d tm

J A K U B O W S K I  i J A R R A  pisa Marjaakl I. 10.
M-; jeescayt pel»::ś wyroby z khińakiag* •robra, platerowana, b ro i- 

z&we i z p awdziwega srebra, jaka to : aakryala a ta łew t, a s ł ł ,  wideloa, 
łyżki, ł y l  m l -  przedmioty eidobae aa ped ira  oraz arłykały kaścislaa: 
llebk n.e, menot an-je, kiel.chy. krzyże, ijra n d . la i t. p.

Pizyjmaja wszelkie reperacje do p e - la sa ia , posrebrzania, a k le  sanie 
i broniewania. WyMŹy t»  ankrysła .MtaŚM* stełsw o aa w lęk one Złbraeka.

T/oecak do ezyasejeaia srebra i złota. 1131
gflT* C e n y  f b b r y c a a e .  — Cenniki d rm e  i epłetais. 'ŻRąg

tlO O O O O O O C IO O O O I3  
Z  piwsdi Świąt Boż ięi N m i z i i i i

• r a z

zwykłego c o ro c zn e g o  szkonłra
O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  

L w o w s k i e j  Filj* B a n k u  6 a l  c y j s k ;e g o  

d la  h a n d lu  i p r z e m y s ł u  

zamknięty będzie dla publiczności
id 25 g rid ilt  d i 1 stysziia w ł ą i z i i i .

1888

T V a  g v i  i a w d k ^  !

B c a d k a  a p o a o b n o i ó  U n i o  d o  n a b j c i a  o h r r z ó w  o l e j -  
■ j e b ,  m a l o w a n y c h  p r t t t  m i ę d z y n a r o d o w y c h  m a i a n y .

T y l k o  n a  k r ó t k i  c z a i  w y t t a w i o n e

w  P a s a ż u  M i k o l a s c h a  i m
H r  Witąp woiay. 'W M  

&PPPFPPPPPPPRP P f^ P P P P P P F
Odpowiedzialny za redakcje: Adam Krajswiki.

Dlaczego
Kupujemy nasię

j e s t e ś m  w i tanie podołać 
wszelkim wymaganiom P. T, 
Publiczności ?

t t
nie u handlarzy, ty Ko w prtn t od w iaiilaków  upr.w ia  ą^ych wianioa, posiadamy zatsm g rs -  
rsncję, ż« ra rm r nięfałrzow ans czysta wizo i diattgo też ręczy o y n a u jra  odbiorcom za 
prawdz wlść tychżo. 12*&

Zwraca «ię s czegóiaą uw^gę na najfaó^ze, a jednak bard?,o dobre wina nasz#
A u a t r j a c k l a

B sam terg er
Maurer

za litr 
za litr

48 ct.
64 , i w /łe j

W ę g i e r s k i # :
Steinbruch . »a litr 40 ct
Hegyalowskie . ,  ,  4 i ,

,  p>ń kie . ,  ,  64 ,
80 ,  i wyżejZ iv le n i a k

GŁÓWNY S K Ł A D  W I N  FIRMY (Telefon nr. 97).

M a k «  V ^ i x e l  i  H y i i  Lwśw, i l .  K ra k r o lft* I. 1 4 .

■ • B M B M I H N  f l  I I  i  M M M M f t g
m  LO K AL NA FA B R Y K Ą  z kominem fabrycznym, |  

owentualni# 7  M A G A ZY N Ó W  •  łącznym obszarze
370 m. -  1 s z o p a ,  I p o k o ik  M

pray ul. B sm n zerac do vcyn«j*«ia.

I
i
©

LOKAL o trzech pokojarh
u l .  J a g w l l o ń s k a  1 S I - s z «  p i ę t r o  ( o f i c y n y )  

o d p o w ie d n i n a  b iu r o , zaraz da wynajęcia.

Im■m
B liia ta  w iadom aśó ml. J a g i t l lo ó ik a  8, I. p.

1884

oooooooooooo , f S A A / S A .

l i ia • j .S

ł H  J 3
■g s . . ^ 3
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■Ti
sil

a
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pr* Ryby
ecdtiaanie świętu łe s io n e : $!eaaptki, 
I Łf karpia, tańsza i ksrssls p-.aył. a  

H  80 et. sa kllegrua HIT 
franca L t l a  et.aa pccztawa sn ztliciką.

S. Winogritd
w P o d ^  o łc ic iy8kach .

161—311 złr. iiisijeziii
m esą itr s b ić  osoby każdaga staaa 
W ■ J 4 e |  ■ i a l a c a w a i a l  pewnie 
i nczei<«ia, ba  kap.wła i Tzyka prrsz 
sprzadaż prawni a dsiw slsayoh papie

rów peóstwawycb i lesów.
4046 Zgłesceaia przyjmqja

Ludwik Oaatarraichar
VH1. Dentschagessa 8, Bad past.

Ł y ż w y  " W G
„H‘.łifcx< Job a, para . . . zł. 1.80
, 1  l ih x ’ e U ljk s  aoża . . . , 1 7 0  
,N alifux' a s .a ro i. aoż.cb  pslar. 8 . — 
,H a' f,(4 “ niklów , wąskie aoża „ 8 — 
„H ilif X" niklów., ererokia aażs 5 — 
„Haiti .x ‘ disaa’-ie, s  eni lo .ana I  SO 
„Helifsx“ damskie, alkiow. 2 50
„Merknr“ zwykle, h rdzo dobra 2 60 
,M .rknr‘- clklawane, d^ask ia  5 — 

„ N am is“, „Baltia j  ailrlowana 6 50 
„Jacksoa Haiaea" niklowana 5.68
„łaeksoa H -ines '1 nadzwyec. lekkie 6 50 
l  para rzemyków — 80

8116 poleca

PIOTR GHRZĄ8T0WSKI
handel żelazny we Lwn wie, plac Kapi

talny 1, (naprzeciw Kateidry)

Dla Panów 1
y a l e e a j ą

S . Motylewski
l

8. K rzyszka w tki
L  w ć w ,  )

pis* Msrjaskt 1. # 1

B iilizia  i ; s t d  ?
Krawaty ’

zi
i m  i p t i E  
K ifry

Płaszcze g m i e  
Płaszcze Raglai 

Derki 
Kalisze

R g k » lc z k i  aigielskie 
ła is k ie  i u s k ie  1 1  i

£38~  Ceaaik illnstrewaay franca 
de dyspezycji. '4ŚB HO

Dzierżawa
kerzystaa ad m^rea alba maja ebeia.ra 
586 z inwentarzem żywym i m artw ym  
da adstąpiaaia a i  Ut 6. B iżas • azcze- 
góły t dziali P. Itapalokl, Żółkł awoka 78. 

Lwów ~  Padzamcza. 1847

O O O O O O O O O O O O
Deszczułki

do robót p i łeczk iw ycb
jaworowe, groszkowa, orzeehewe, s-e- 
braa rlchn i hebanowe

8larJię 8lumii 8«a 
Płyty oelulftldgw?

fłSGZkl
Okrawy do plłsezak 

Pllalozki i t. p.

K o i i l i t i i  i s r u i l i i a
do robót p i łec ikow ych  

tnycertltlkrii i stolarskich 
w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r s e

pnleea I 21b

A l o j z y  H t i b n e r
wo Lwowls

H r  JU£ WYSZLI Z  DRUKU - m i

Praktyczne przepisy

Fiecziiia GiasUfiąticzircH
FLORBNTTNT i WANDT 

W y d u l f l  H l ó d s #
obejm u; :

DOSKONALI STRUCLE, parzone, my
ślano, z mig 1 1 wą m s , i t. p.

BART, Babki, Kołacze, Brh sza
PLACkl j k : .wyborny przbkł..Uuies*. 

lic-ósti z m t molarią poizeezkawa, 
cy ry a .w t t m ig L ło n ą  matą, an 

gielski. cygaóski i t. p.
MAZURKI jt k: migd.iowy z mssz sie 

keiadoną, pomarańczowy, aag ,to - 
wy. pi* w o p i a a k e w y  z baka- 
!km i i t. p

T O R T ! jak: puczow y, arzeehewy, przt- 
tłui aay ktearam, prewaacki prze- 
kłcdyay m isą arze theną . śmiat. a- 
kewy ,F  g re* i t. p

W fn d k  i Lukry, Cimtkm dueto 
we. P irrniki i  Piermotki.

N jroBm Słttss O issta de k«wy, 
h trb s ty , M tko lsdy  i  t  p,

0#rk 1 Kar. 20 hak.
Pe wyt1 niu prrakazem p:cztewym 

1  K o r .  U  h a l . ,  wyaeła fr.nke 
,D  nkarnia naredewa*, Lwów, Kopar- 
i i ia  9 1881

f

i .  Schnstera
kołdry 1 saatorsoo urn
t t  wszędzie za asjlapszo i aąj- 
tańazs Nowość! Kołdry packa- 
wa, nadzwyczajnie Ukkis, ciapłs

i trwełe od 16 zł. i wyżej. 
Nowość I Mtaiyna par wa od
czyszczą etsre, zbita |ia rza  aaj- 

snp tła irj pa 80 ct. za kila. 
8101 Lwów, Kopernika S

M lA d  p s i c z a l a y  na to n la ia  a j  «‘T 
10 fiutów  z ap ikuKaaiaaa kor 5 90 

BRCCHER, TłMto, «aUejt. S164

Xt< abca a l i t
aię nd-a z z . afim am  do aaecj lnal pra
cowni U łds : i matar có w J Ó I t f a  
N o L m a te r a ,  Lwów, wl. Laparaika 5. 
Nowoś. I K o ł d r y  n o  p a c k a  . a-
dwójaa, z «jo  st a  da ułftkn, zdeaa- 
na d . s.oryob, l ib  a* h aia s a a e łą i , sh 
ciężkich koMir, pe zł. 16, 16, 30 A tła
su wa jadwabaa pa zł. 30, 25, 60 i 95.

I a a a a a a a a a a ,

i $

1
W a f i  > i a i d k ę  po’tca

Komorowski Józef
zogarslatrz wo Lwa wio, al. Aka- 

dealokn I. 9.
Wielki Aybór zegarów paryskich 
z bronzu, n i  m ura, onyksu; Pen- 
dcłowycb, badz ków, sala kolekcja 
picząj-szy od kieazonkswych za 
złota, areb a oksyd. i nikła z fa* 
bryk pierwsi rzędnych. Sprzadaż 

i naprawa z gwarancją.
# V \ A / W \ A / \ A / V V i

Na składzie we Lwowie c Piotra Miko- 
laicha i K Krzyż^oowskiago aotekarzy.

■ 26o o c x x x x x x b  
Maść na odmrożenie
j at t« jedyny środek rp urządzony ze 
starych p zapisów Jam aw yth ktery leczy 
skanaw co każde odmrożenie. Wysyła 

epLitnie za nadesłaniem 1  L .
W . K O T U L S B l ,  J e c l s r s n a y  

koło Bceracza. 1291

■ X X X X X X X X X X B

R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 7 3

Nowości w  wielkim wyborze
na podarunki na Gwiazdkę i Nowy Rok

otrzymał i poleca po eeaach nadzwyczaj umiarkowanych

1863 Magazyn specjał u--galanteryjny
h j s  pod firmą: „ A u  b o n  m a r c h e “ K ó s m A r k y  & IIló s , następca

Władysław M M
we Lwowie, r d n l  Marjaclieno i Teatralnej 2 ( i o i  E a s itiln )

>5 N CeRBU illastr w&ae aa żądanie bezp:ataie.

Nikt weo

nie pew iaiea rm ijzć spo
sobności objęcia ajencji 
jednego z najstarszych do 
mów bankowych przez roe- 
sprzedaż prawnie dozwolo
nych 1 sów p»Astwowych 
na raty Najwyższa prawl- 
zja. Zallozu ew^nl. o ta ła  
płaoa Oferty ped azyfrą 
,P . N 8979' pod adresem 
Haaacsatsln A V (| i r  Wloo.

Skład kapeluszy
M f  i „Ita", PicHcra w Graco.

Cząpki myśliwski!
poleca aajtaaiq  138T

Tadeusz Górski
LWÓW, pl. lla r jłc k i 1 3.

Tiring i Bracia
Maiitzn rtra haki

i d lt chłopców 1443 
Lwów, ul. Jagiellońska 2,

i. e.esa aa  sesoa ebsoay

di z i i ia is fa i ic i  m u c i  e iia c i
ubrania fit n  żakietowe, huril 
(Midróloo, ulotry. ftrtra niaottw o 

I do polswaela.

Ważne
dla PP- Właśolalall i przodtlęb oreów

Gorzelń.
Na pelstaw ie d)oge'etnf'b teeretyczae- 
pr.ktyczayeh bc.d ń doszedłszy de pe- 
‘Bycb p dstaw, bez wszelkich aatysep- 

tyków i te przy m ali ileśei słjda , a e- 
trzymanin dażej iljśei enkru w zscie ech 
i przy sisk itm  stopnia odfermentowana, 
(aa parę dc:eeiętayr.b) s tsm asm tsa de- 
bryth  reanlUtó .r 611 63 litree t.pa i z je 
dnege klg skrebji. Kuś f s rm tite  j . pic- 

aU tt wyklaezsea.
Na łaskawe żądaale w każdej g  r is i

ni obawiątnję p rteprew ałzeaie mej me- 
t»dy.

Łasknwe zgłcs2ea 'a  pod adresim :

Wriłlenli, Keitczuśsi droTii.

Dla staryełi | ml dych nężciyzn
poleca s 'ę  broszurę wysztą w nowym 
pomnożonym e kl sdne przez R ad:ę 
1071. M«d. Dra Maile a  o

m s ;n j 8 i y i  m\m nm m
i s e i m i H i

j kot*ć radykalną kar eję tegoż. 
W olna prrerylk ■ w kepe eie w mar- 

k.r.h pesztewyeh I k r .  ‘10 h.  
Curt Ńtiber, Braucuchweig.

| W a łk i e la s ty c z n e  i
d i zaopatrzenia ekiea i drzwi aa 
zimę W  4 I t K l  grubi włosienae 
do obt^kama drzwi, K I T  do 

okiea p .  eaa 1199

ALFRFD BEACOCK
Lwów, Hotmańska 4.

We szyatkieb księgarniach sprzedają s ę 
dzieła pedagogiczne R e a i s u e r a  do 
bardze p ięknej i aajłatwiejszsj nauki 
oboyth językśw, baz aaaazyelsła, z obja
śnieniem wymowy i kłączem, ped tytułem :

SAMOUCZEK
P a l i k e - a i e a i i M k l  kara watę 

pay ( E l .  s t -  u l a r z )  po 18,

86 i 60 ct Knrs I-ezy 90 ct. — 
kors Il-gi złr. 2 40. 
P u l i k e - f r a a e a k l  kurs I-azy 
zł. 1 80, kara II gi złr. 4 90 — 

G r a m a t y k a  P s i a k a  -  F r a n c i *  
s k a  iłr. )•(*'»

P o l F k e * i j g l e l i k l  kurs I-azy złr.
112. - -  kurs Il-gi złr. 1 80.

P o l s k o - K w a k i  I szr kara złr 810, 
kurs li  gi złr. 3-10.

Główna sprzodaż w kałęgaral

Ira Właiiiława Mławskiegow K. Ja w ie . 1329

Wytarta KAWY Ceyleiskio 
i h so  «o z ł  1 38 

1 80, a, 3 08, 2-16 I a s 3 1 • E Wy 
•yłkl w w aratzkaak 8 kKowyeh oilwre- 
tola i f r r u a  da każdej w  ojeaeweśel 

pMztowcg pełne, baadal 
L E G K 1 B D A  l O L E O K I l i r d  

we Lwawlo, at. ta ta ra g i 3 8110

ise«i*Zk).j i  - ziMi/oićz yw iiiwnę/i 1
J jzz  uiy»w?U7«łT7 yrwMrt A
•it’i oto Jiyiry y*ry# ^  I
ffe? ■ ‘ fcfMHWTO

_________
A>V2c)Ufaia Ol/Vui.-V

,. D” G.Schmidta. ,|lik*mizfaiiowtgo i Fizyka «ynny |

. i • Fizyk i
KG.Schmid!

wypadkach zadawnienia.
____________ Dofab/cia pożzbza fla
szkę wraz ze sposobem utycie jedynie w aptece
PiÓTRA M IK O L A SC hA  WE LWOWIE

Pa*aż
Hau8m ana.

L w o w a k i e

Od '*
(46 razy premiowane 

**,„ d.> widzea a
E a t y n  i podróż p Fzaz m i lu a ic z ą  

B z a a j c a r j ę  halaUyńebą.
*Mt*- ‘ stęp i 0 centów ■ >61

J l i l  Holi"
do J329

farbowania alwycn włoiow
wynalazku fabrykanta perfum 

luf iśzefewleza.
łest to najlepaza roślinna farb», 
którą można w przeciąga 10 mi- 
nat uf&rbować poaiwiałe włosy na 
kolor czarny, brunatny, azary i 
blond. - •  Flakony po 3 kor. i 
i próbna fi.koniki po kor. 1-20. 
Do nabycia we Lwowie w skł.- 
dzie apt. P ietra k ikchscka  i Sp. 
n p. A. Beaccck. i n j.p. f.yzj? ów.

i1
-Si

I
1

E M O R O ID Y
wewnęirrne i zawnętrzae połą
czona z nadmiernym udRw m 
krwi leczą szybki frzer użycie 
M AŚCI PROSZKU i FIGfŁFK 
Dra Lebel w Paryżu. 2026 

W Kr ko r e  1 apteka h i p. 
Wiszjiiewskiega i Redyka.

We L->owia w aptekach Pp 
Mikolascha i Wewiórskiego.

Wlaścicit-le i wydawey: Br. Baheaiewaki-Bantóslri, AfiLski i Sp. Z drnkemi M. Sehmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego.



DZIENNIKJPOLSKI z dnia 14 grudnia 1902 r. 95

Poponion f  projekt kolonialny.

i kapita- 
również

LWÓW 12 grudnia.
Nit wiele brakowało — a monarchja austro- 

węgierska byłaby w posiadaniu olbrzymich 
obszarów na .G ram ym  kontynencie* t. z. w 
Afryce. Tak przynajmniej donosi N. W. Journal, 
zapewniając, że dłuższy czas trwały rokowania 
pomiędzy rządem h ;s'p^Ó3kim a austro-wę- 
giersLim Towarzystwem kolonjalnem, następnie 
zaś pomiędzy tem ostatniem, a wiedeńskim 
urzędem dla spraw zagranicznych w tym celu, 
iżby Austro Węgry ohj ely w swe posiadanie 
jako kolonję krainę R i o  d e  O r o, na z a- 
c h o d n i m  brzegu Afryki, będącą obecnie 
pod protektoratem Hiszparj . A nie jest to po
siadłość rozmiarami swymi drobna, bo równa 
sir swoją powierzchnią całej monarchji b ibsbu - 
sk ie j! Wszelakoż hr. G o ł u c h o w s k i  o d 
m ó w i ł  urzędowego poparcia temu przedsię- 
wz ęciu, wobec czego przemysłów y 
lid i austrjaccy, niem interesowani, 
cofnęli się od dalszych pęrtraktacyj.

Jakkolwiek propozycja taka nie była na 
pie:wszy rzut oka d i  pogardzenia, bo klimat w 
tyih stronach Afryki jest bard co korzystny, 
a bogactwa przyrody m ają być w tem Rio de 
O n  ogrom ie, t » jednak nie można się dziwić 
wcale, że sternic państwowej poi tyki zagrani
cznej nie odważył s'ę pchnąć w ten sposób 
ironarchji na bystre wody kolonjalnej, zam or
skiej polityki. Czyż ta monarchja z obu stron 
L:t:w y  mało ma u siebie w domu do roboty, 
aby mogła z lekkiem sercem puszczać się na 
wątphwe zdobycze terytorjalie o parę tysięcy 
mil od n ie j; czy koloial ly budżet zbrojnego 
pokoju w Europie mało jeszrze przytłacza 
ludy, w skldl lustro-W ęgier web dzące, aby 
było skąd zaczerpnąć n o w e  s e t k i  m i 1 j o- 
n  ó w na stworzenie niezbędnej w raz'e takiej 
zamorskiej zdobyczy — floty wojennej ? A i o tem 
pamiętać należy, iż gdyby to R  o de Oro było 
w samej rzeczy taką ziem ą obiecaną jak 
je rozmaici faktorzy br. Golu howskiemu za
pewne przedstawić usiłowali, to żądna wiecznie 
grosza Hiszpanja bez trudności znalazłaby 
chętnych nabywców albo w Niemcach, albo w 
Francuzach, którzy już m ają baz porównania 
więk -zą flotę, niż uboga i w tej mierze Austrja, 
dalej m-.ją olbrzymie zasoby w kapitałach, 
a wreszcie i przeludnienie na swej ziemi.
0  Anglkach nie wspominamy, bo ci ostate
cznie po zawojowaniu pciudn. Afryki, przez 
szereg lat i marzyć n ;e mogą o zajmowaniu 
nowych obszarów kolonjalnyeb Podobnie i 
Rosja wypada z rachuby, której oczywiście bli
żej do sąsiedniej Azji po nowe zdobycze ziem
1 bogactw przyrody, aniżeh do Afryki. Tak 
więc próbowano o n c tać  ponętnym pozorami 
Anstrję ; na jej szczęście jednak rozwaga m ini
stra spraw zagranicznych widocznie ochroniła 
ją  preed równie awanturniczem przed iię  wzię
ciem.

T j  Rio de Oro ma już swoją historję. Po 
pamiętnej konferencji pań itw  kolonj&lnych w 
roku 1884, która — jak wi .dumo — stworzyła 
p a ń s t w o  K o n g o  w Afryce, Hiszpanja, 
wówczas jeszcze nie wyzuta z uroku jakiejś p o 
tęgi i zasobów mocarstwowych, objela ten duży, 
650 000 k.lm. kwadr, liczący szmat ziemi, pod 
swój protektorat. Oczywiście obsa tu ła  go zaraz 
swem wojskiem; równocześnie zaś powstało na 
prędce towarzystwo pod firmą t Compana Mer- 
cantil Hiepano-Africon"*, któremu rząd oddał 
ekonomiczną eksploatację tego .Brzegu złota* 
nadając mu także znaczne przywileje zwierz- 
cbnicze. Nie długo jednak trwało, a wyszło na 
jaw , że o ile za czasów np. Kolumba, H szpanie 
umieli bsć znakom tym i kolonistami, o tyle u 
schyłku X IX  w. zamienili się w. kompletnych 
niedołęgów i w tej mierze. Toż w ciągu jj&ru 
dzies ątrów  lat p o t r a c i l i  nawet te kolonie 
— we wscLodaich Indjaub i we wschodniej 
Azji — które od wieków były już w ich rę 
kacb. W'ęc t* ż nic zdołali lUrzynuć się ze swoją 
misią cywilizacyjną nawet w tem matem sto
sunkowo Rio de Oro, choć ono bez jednego 
wys rżało w ręce im wpadło! Wprawdzie po 
u fund ittam u rzeczonego towarzystwa, widać 
t u t  ryło jrkiś rozmach: założono warsztaty,

magazyny, budowle przemysłowe, kantory han
dlowe. Słowem zabierano się na serjo do cywi
lizowania i eksploatowania bord arabssieb, za
mieszkujących w liczbie około 7* miljona głów 
tę krainę/Lecz do tej imprezy zabraan się z ba
jecznie małemi siłami. Dość powiedzieć, że ka
pitał zakładowy tej kompanji wynosił zaledwie
400.000 pesetas (390 000 lo r  en 1) wówczas, gdy 
i 40 miljonów nie byłoby za wiele!

Musiano przeto stanąć bezradnie w samym 
początku rozpoczętych na większą skalę inwe- 
stycyj — bezradnie powtarzamy, gdyż rząd h i
szpański ani funduszów nie miał, ani ochoty 
do angażowania się materiał aego na rzecz kom
panji. Zbankrutowała tedy — rząd zaś wkrótce 
potem wyce f ił stam tąd swe załogi, pozostawia
jąc zbudowany fart obronny obok głównej kwa
tery owej nieboszczki kanapa toji, nazwiskiem Ci- 
snerca, a w tym forcie kilka sterycb armat, 
Arabom na pamiątkę... Widocznie jednak chciała 
Hiszpanja mimo to coś zarobić teraz i próbo
wała sprzedać Austrji ten .Brzeg złoty*. Nie 
udał się jednak biednym Hiszpanom i ten nie
winny .interes*.

N t koniec warto zaznaczyć, że 'N. W . Jour
nal, dość gorąco protegując ze swej strony ten 
poroniony projekt kolonjulny, proponuje, aby 
pomimo wszystko Austrja jakąś część tych te- 
rytorjów za .U n ie  pieniądze* nabyła i zrzą
dziła Urn k a r n ą  k o l o n j ę  d e p o r t a c y j 
n ą  na wzór .Czarciej wy?py* francuskiej lab 
Sacbalinu rosyjskiego.

Jeżeli prawdą jest, ża austrjackie minister
stwo sprawiedliwości nosi się o d iaw n i z my 
ślą stwórz m ii jakiejś irfejscowości deportacyj
nej d a  ciężkich zbrodniarzy, to kto wie, czy 
przecież Hiszpanja nie zbędzie teraz Austro 
Węgrom na teu cel bodaj kawałeczka tej krainy.

M A Ł Y  F E J L E T O N .

riąjwiąKszj na świeci* bogacz.
{John J:\erpont Morgan).

Brzmi to dla wielu paradoksalnie, praw dą 
jest jednak niezbitą, że kredyt w wyższym n a
wet stopom, aniżeli dla ludzi niezamożnych, jest 
wprost n i e z b ę d n y  dla Krezuców współcze
snych. I gdyby on pewnego poranka przestał 
istnieć, to najsroższej dotkniętym pizez to byłby 
największy dziś bogacz na świecie, --- John 
Pierpont Morgan. Drogę na la wyżyny baje
cznych, nieprzebranych bogactw, uczynił dlań 
los kapryśny o wiele lżejszą, aniżeli dla bardzo 
wielu jeg i rywalów, u których ró śnież jedyną 
w calem życiu sprężyną był egoizm, zachłan
ność i pragnienie zbogacenia się. Sti ry Vander- 
hilt, Jay Gould, Mickay, G-irnegie — wszyscy 
ci potentaci zł ita rozpoczęli karjerę z p r ó ż n e -  
m i dosłownie rękami. Morgan natomiast uro
dził się już w wielkich dosta tkach, będąc synem 
bankiera londyńskiego, Johna Spencera Morgana, 
Przyszedł na świat w r. 1837, więc obecnie 
liczy 65 lat. Wychowany w szkołach angiel
skich i amerykańskich, ukończył studja w Gój> 
tingen, pocvm  jako 22-letni młodzieniec stal 
się wspólnikiem jednego z banków loudyńskicb, 
następnie zaś dwu fi.m fiijalnycb ojcowskiego 
banku, w Fnadelfji i Paryżu. Lecz pomimo tak 
świetnych początkó ?, dopiero około 60 swego 
roku życia, zdołał stanąć na czele ś w i a t o w . c j  
hetute fi tance, której berło spoczywa dziś n ie
podzielnie w jego rękach. W 25 r życia sto
czył pierwszą zwycięską kampanję z J ay Goul
dem Zaprzeczył mu prawa kontroli dwu linij 
kolejowych i zarobił na tem kiągiy miljonik 
dolaró w. Wszelakoż zwycięstwa tego rodzaju zda
rzają się w Nowym Jorku niemal codzień i choć 
M >rgan w ciągu dalszych 32 l&t odniósł ich 
niewątpliwie długi szereg, to jednak dopiero w 
latach dziewięćdziesiątych minionego stulecia, na
zwisko jego i potęgi finansowe przedarły się 
tryumfalnie poza szranki zwykłych miijonerów 
angielsko amerykańskich. Gdy mianowicie w r. 
1894 rozpoczęła się dla Stanów zjedn. Ameryk' 
półn. era bezprzykładnego rozkwitu ekonomi
cznego, wprowadzenie złotej waluty w Stenach 
U ijf otwarło M org.nowi i finansom am erykań
skim wrota na rynki światowe. Na tę chwilę 
on czekał oddawna. Więc też poduhnie jak 
Djoklscjaa zamieni] był stary R?ym na młodą

Nikemedię, jako rezydencję swoją, tak i ten 
przyszły dykta tor finansowy przeniód się z pod
starzałego Londynu do młodego, siłą i życiem 
tryskającego Nowego Jorku.

Na r. gu ulic B 'oadstreet i WalJstreet za
łożył nowy bank, skąd też gwiazda jego, ośle 
piająca najzuchwalszych Dawet spekulantów 
swym blaskiem, szybko już wzniosła się bż do 
zenitu nieba bankowości i giełdy.

Ogólny kapitał trustów i iowarzyitw, tań 
czących obecnie, jak im Morgan zagra, oceniają 
zm wcy najskromniej na l 1/* m i l j a r d a  fun
tów szterlingów, co czyni przeszło 36 miljardów 
koron! Z tego przypada ze 7 miljardów na 
trust stalowy, ze 14 na koleje żelazne, z l ł/t 
miljarda na bauki, esztr zaś na zakłady prze
mysł jwe rozmaitego rodzaju. Przypadający na 
Morgana z y s k  r o c z n y  z jedoej części tylko 
przedsiębiorstw, w których jest angażowany, 
wynosił wedle zamknięć rachunkowych w pa- 
źcLiaroiku br. p r z e s z ł o  200 m i 1 j o n ó w 
k o r o n !  Tak, jak dziś rzeecy stoją, to nawet 
tacy bogacze, jak główny .król nafty* Rocke 
feller, — na któr go rzecz wszystkie lampy na
ftowe w całych Stanach Z jein . spełniają rolę, 
że s ’ę tak w yazim y, pomp ssących z kierzeń 
ealęj ludności — ci nawet mają teraz w orsza
ku .króla tmsiów* M org.na skromną zaledwie 
rolę waz-.lów i trabantów... Zwyczajem prakty
kowanym od początku świata i tego Krezuoa 
nowożytnego— jako zwykłego ostatecznie śmier
telnika — csła ria ją  mgły bajek i legend frr-  
roalnyth Po rozwianiu jednak tej zasłon?, 
przedstawia się on .żywcem* w ten sposób:

Chłop, jak dąb rcsly i mocny, ma ze 6 
slóp wysokości, szerokie bary i gruby kark, jak 
u wolu Na nim osadzona ś~eduijj wielkości 
głowa, o nisk:cm czole i nieregularnych rysach 
twarzy, bez w jb tn y ch  cech rasowych. Z pod 
krzaczastych brwi przeświecają małe krągła, si
we oczy. Całości tego oblicza dopełnia mięs'sty 
nos w f .rroie ogórka, pod zan edbanym, ogry
zionym zwykle wąsem usta wąskie, zaciśnięte 
i gruba masywna dolna szczęka Cała też po
stać świadczyłaby więcej o jego sile fizycznej, 
aniżeli duchowej. gdyby nie nadzwyczajna ru- 
chiw ośi, byslre spojrzenia oczu i krótkie, cięte 
odpowiedzi na każda pytanie. Żelazne iście 
zdrowie tego sui generis o l b r z y m a ,  — który 
nadzwyczaj regularnym i u miarkowanym try 
bem swego życia, mógłby służyć za przykład 
chwalebny dla legjon^w marnotrawców — jest 
przedmiotem, gorącego zainteresowania sfer 
finansowy h w Loniynie i całej Unji.

F .ktem też jest — bez cienia przesady — 
żg czy to w Londyma, czy w podróżach nader 
często przezeń podejmowanych — czy w im e -  
ryie, wsrędzie i na każiym  kroku Morgana o 
tacza liczna zgraja detektywów prywatnych, 
którzy dobrze wynagradzani przez bankierów, 
wielkich przemysłowców i finansistów, czuwają 
bez przerwy nad... stanem jego zdrowia. Bo 
jeśli n. p. ten król trustów miljardowych u- 
h gnie czasem najlż jssej choćby niedyspozycji 
źilądka, to fikt  ten baz poiównaaia w ększą 
z n i ż k ę  wywołuie na gleldaeb aogielsbo-rme- 
rykańskieb, aniżeli gdyby, dajmy na to, we 
wschodnuh Iadjacb zapadło s:ę w głąb ziemi 
duże, bogata miasto z 50 000 mieszkańców!

W Londynie i N. Jorku posiada Morgan 
po dwa d o m y  mieszkalne — ale, ucbowaj 
Bi że, pałace! Po jednym zimowym i letnim. 
Powierzchownością swoją i rozmiarami niczem 
nie różnią tię one od dom osto średnio za
możnych episjerów — wewnątrz za to mie
szczą w sobie nieprzebrane skarby .. sztuki. 
Tak jest. Sztuki! Morgan bawiem — podobnie 
jak tylu innych Krezusów nowoczesnych w A- 
meryce — jest n ?m |m y m  zbieraczem obra
zów, rzeźb, bronzów starożytnych i t. d. i t. d. 
Sam ; oczjw;ście, nie rozumie się na tych rze
czach, ma ji d lak liczne grono mężów zaufa
nia, jako znawców, którzy zakupują je wszę
dzie i bez ograniczenia ceny, dla jego zbiorów. 
Nie przeszkadza to jednak, że od czasu do 
czasu jakiś sprytny oszust zdoła ubrać ga) rję 
Morgana, albo babc ine  jego zbiory starożytno
ści jakimś nędznym falsyfikatem i to za grube 
sumy.

Z flegmą spokojnego człowieka, który wie 
o tem debrze, że oszustwa dzieją się ua świę

cie, Morgan każe natychmiast falsyfikat ów 
zniczczyć i nie scuyw i się nawet, choćby to 
kosztowało było krecie dolarów. Stać go prze
cież na takie bagatelki! I lo jeszcze przyznać 
mu należy, że jest niezwykle dobroczynny i mi
łosierny i że literalnie wydaje miljony rokro
cznie na cele hum anitarne.

Zmarzniętych Opiekunko.
(Za śicPit~ legend).

Mrozy były siarczyste, kiedy Najświętsza 
Panna na modlitwie i rozmowie z Bugiem ocze
kiwała w spokoju przyjś i a Błogosławionego 
Owocu żywota Swego...

Na dworze było tak zimno wśród śnieżnej 
zawieruchy, że nikt się nie waży! na ś wiat w y
chodzić.

Siadywała , tedy Najświętsza Panienka w 
chacie rodziców ubogich, którzy nie mieli z 
czego ognia rozpalić n a ' kominie i zimno' dało 
się im we znak i.. .Szczelinami wicher wpadał 
do chaty, dech mrożąc...

Aż pewnej nocy, gdy się wszyscy na spo
czynek pokładł, nagle wiatr silniej, niż zazwy
czaj, zahuczał w izbie.

Najświętsza Panna rozbudzona wichrem 
przeraźliwym — m  kolana zaraz upadła po
środku wysiębionej izdebki i zaczęła się modlić 
gony o

W  tem światełko jakieś najwyraźaiej zami
gotało od komina...

To aniołek bielutki wsunął się tędy z 
gwiazdka w ręce...

Za nim natychmiast zjaw:i się też drugi 
i trzeci uakooiec. Przynieślij^oni z sobą po 
wiązce bukowego drzewa i chrustu nieco pod 
pacbą.

Wszysry trzej, stanąwszy przed Najświętszą 
Panienką, klęczą ą pośrodku izby, pokłonili się 
J ;j prześlicznie — zupełnie tak — jak się zwy
kle kłaniali przed tronem Niebieskiego Pana, 
poczom żywo posKoczyli do komina.

Tu aniołkowie ułożyli drzewo jak należy i 
chrust wysypali. A wtedy pierwszy z nieb 
gwiazdkę w środku umieś :ił, ostrożnie, by się 
nie rozkłula.

W  mgnieniu cka strzelił w górę płomień 
niebieski. Zatrzeszczały suche gałązki wikliny, 
od których zajęła się zaraz i buczyna, sycząc i 
pryskając iskrami.

Buchnął ogień i rozświecił nareszcie wszyst
kie kąty izby.

Au o!ki tymizasem. gdy się już dobrze ro z 
paliło, rozbiegli się z chaty na chwilę.

Niebawem wrócił jeden z dzbanem wody, 
drugi z kaszą w misce. Trzeci wreszcie p rzy- 
niósl kartofli, które zaraz rzucił do ognia. P o 
zostali gotowali kaszę na węglach.

W izbie zrobiło się ciepło. Najświętsza 
Pmana ciągle jeszcze klęczała, dziękując Bogu 
za cudowną pomoc. I gdy wszystko było go
towe — a aniołkowie robotę .^wą skończywszy, 
pozdrowili Dńewicę i znów kominem wrócili 
do nieba — zbudziła Niepokalana Panna Marja 
śpiącą rodzinę swoją — powołując wszystkich 
do cieplej strawy. K .

Zdohyrfe powietrza.
Nitdawno pojawiło &<ę w Londynie bardzo cie

kawe dz eło J. M. Bacona, ped lyt. ,The Dominion 
of the air*, zawierające hiitorję acronautyki, jej 
stanu obecnego i wnioski co do jej przyszłości.

Człowiek nie opanował jeszcze sfery powietnnij. 
Dopiero w nią wstąpił, ale jeszcze jej nie opano
wał Pionierowie tej myśli walazyli i próbowali 
i ponosili często śmierć męczeńską. Dopiero teraz 
rozpoczęła się prawdziwa walka z truduościami, bro- 
niącemi człowiekowi wstępuj.w górne regiony. Baeon 
opowiada o licznych tragedjach aeronautów, któtzy 
spadając ze swoich balonów zmiażdżyli się o twardą 
ziemię, lub tonęli w morzu, płonęli w płomień'ach 
eksplodującego gazu, lub zamarzali na zawromych 
wysokościach. Jednakowoż na opróżniane posterunki 
znajdowali się nowi kandydaci, którzy lekceważyli 
niebezpieczeństwo, płonąc żądzą rozwiązania trudnego 
problematu. Niebezpieczeństwo nie odstrasza silnych 
natur. Biegun liczy swoje oiary na setki, Zbadania 
krajów podzwrotnikowych, koszt wało życie wielu

śmiałych podróżników, a jednak szkielety poprzedni
ków służyły następcom tylko za — drogowsaazy

Bacon opisuje dalej przedziwne wrażenie, które 
wywiera na człowieka lot w górę przez chmury, 
w ten sposób: Daleko na horyzoncie ścielą s e
chmury śnieżno-białe, gładkie i równe, jak stół, za
siany tu i tam pozornymi lodowcami i wysokiemi 
wzgórzami. Taka tajemniczość jazdy powietrznej 
w noc ciemną i bezksiężycową, da się tylko w czę
ści wyrazić słowami. Zdaje się wówczas, jak gdyby 
balon torował sobie drogę przez nieskończenie 
wielką masę czarnego marmuru. Podrói podczu 
burzy, nastręczyła następujących wrażeń. Kiedy tylho 
przecięto liny, balon wichrem porwany, poleciał, 
jak strała w kierunku nólnocno-wschodnim, wtno- 
rząo się równocześnie do góry. W ciągu ośmiu 
minut znajdowaliśmy się aa wysokości dwóch mil 
W tej wysokości dwie] olbrzymie chmury targane 
burzą, walczyły niejako ze sobą. Wreszcie połączyły 
się, a uszy moje ustyezały najstraszniejszy i naj
dłuższy grzmot.

Bacon opisuje histc.ję balonu od tegc wieczo
ra 1782 r. kiedy to widok idącego w górę dymu 
z komina nasunął Stefanowi Montgolfierowi myśl 
podnoszenia ciężarów przy jego pomocy: Po licznych 
próbach publicznych z balonem napełnionym ogrza- 
nem powietrzem ogłoszono jednogłośnie obu, pomy
słowych braci wynalazcami balonu. Łatwo zapalna 
publiczność paryska zadecydowała wówczas bez na
mysłu, że świat odtąd stoi już otworem. Planowano 
podróże ł * księżyc i obiecywano sobie spędzać 
mile chwile na interesujących planetach. Czas je 
dnak ostudził -pały i przedwczesne Ladzieje spro
wadził do właściwej miary. W styczniu 1876 r. 
jeden Francuz i jeden Aaghk przelecieli ponad ka
nałem Musieli jednak wyrzucić wszystek balast, a 
nawet porozbierać się, eóy utrzymać balon nad po
wierzchną wody. Łódka, w której odbyli tę podróż, 
znajduje się tbeanie w Calais,Jjw tamtejszem mu
zeum.

Pierwszego poważnego wzlotu dokonał w An- 
glji w obecności 150.000 ludzi, Włoch Linardi, Od 
niego datuje się rozwój zamiłowania do tego ro
dzaju prób W roku 1817 uczony Sadler przelatuje 
po Bad kanałem Iryjskim Wyleciał i  Dublinu, a 
wylądował niedaleko Holyheadu Było to dotychczas 
niewidziane powodzenie.

W dalszym ciągu swojego azieła opisuje Ba
con ofiary, które porwała aeronautyka. Na czele
idzie doświadczenie Cockingsa z wynalezionym przez 
niego parasolem ochronnym. Pierwszy wz’ot opłacił 
życiem. Naoczny świadek katastrofy kierownik balo
nu, uczony Green, tak ją opisuje: .Zapytałem
Cockingsa, czy czuje się dobrze usposobionym i czy 
praktyczna próba potwierdziła jego obliczenie ! '  Od- 
pow.edriał, że nigdy w życiu nie czuł się lepiej 
usposobionym. Po chwili wisiał już uczepiony rą
czki swego parasola. Zaledwie mieliśmy czas po
żegnać się słowami, kiedy z wierzchołka baloru 
wyleciała rakieta, dając zna^, że lina juz przerwana. 
Spadochron Cockingsa oderwał aię on łódki za
trzeszczał złowrogo, a w kilka sekund potem rozle
ciał się na drzazgi...*

Najdłuższą podróż dotychczas odbył hrabia de 
la Vouls, który w roku 1897 przeleciał z Paryża do 
Rraji, zrobiwszy 1193 mile angielskie, w ciągu 351/* 
godiiny. R kord wysokości wziął prawdopodobnie mr. 
Gla:sher, który wprawdzie wrócił na ziemię w stanie 
nieprzytomnym, to jednak, jak obliczono, musiał się 
znajdować na wysokości, co najmniej 3 ( 000 stóp 
Balony bez ludzi zaopatrzone tylko w automatycznie 
funkcjonujące aparaty do mierzenia wysokości do
chodziły do wysokości 61.000 stóp.

Bozmaito&i.
Historyjki o oesarza niemieokim Mie

sięcznik angielski National Bevtev> który przed 
kilkoma tygodniami, krótko przed przybyciem Wil
helma II do Angiji, umieścił sensacyjny artykuł 
przeciw dyplomacji niemieckiej, rozesłał w tych 
dniach wszystkim europejskim pismom wpływowym 
odbitkę z artykułu, mającego się pojawić w tymże 
piśmie w numerze najbliższym. Artykuł, rzekomo 
pióra dyplomaty angielskiego, obejmuje cały szereg 
anegdotek o cesarzu Wilhelmie, z którycb wynika
łoby, że cesarz niemiecki wrogo przeciw Angiji 
usposobiony i że dyplomacja niemiecka dokłada 
wszelkich starań, aby poróżnić Anglją ze Stanami 
Zjednoczonemi i z Rosją. Pisma rosyjskie podały 
niektóre ciekawe szczegóły z tego artykułu.

Z E  Ś W IA TA .
Krwaw e m orze. W K alifum ji, według 

American N aturalitt, obserwowano zeszłego la
ta krwawe zjawisko. Dnia 7 li?ea r. z. robo
tnicy, ładujący okręty w Saa Pudro, zsuważyli 
aa morzu przy wrjśuiu do portu, daw ną jakąś, 
podłużną plamę czerwoną. Następnyih dni, pla
ma ta zaczęła przybliżać s'ę do lądu, zmienia
jąc formę i dzieląc się na wiele cz;ś:i, przy- 
czem każda część zajmowała już przestrzeń kil- 
kumorgową. Daia 16-go lipca .m orze czerwo 
ne*, tuk bowiem nazywają to zjawisko, dotar- 
1 1 do Bśirego brzegu, a w nocy zapłonęło wspa
niałym f /sfory* znym blaskiem. Przyrodnik ame- 
r  kański, Torrey, pospieszył skorzystać z okoli- 
csności i sprawdzić, żali natura t^go zjawiska 
istotnie zgadza się z wyjaśnieniami, jakie poda* 
w la nauka. Okazało s ę, że dotychczasowa 
te :r ja  zabarwień morza w niczem nie przeczy 
prawdzie, twierdząc, że kolor wody ulega zmia- 
h e wskutek pojawienia się miljardów m :kro- 
c-rga. izc ow, którym b ż  zawdzięcza i fosfory
czny bl. sk wody. U brzegów Kalifornji owo 
.czerwone morze* przetrwało bez wszelkich zja
wisk drugorzędnych da 20 go lipca, poczem 
z oceanu wydzielać się zaczął niezmiernie przy
kry zapach, a fale wyrzucały całą masę m ar
twych zwierząt morskich i ryb. Krwawe pasmo 
wód wyciągnęło się wzdłuż brzegów Kalifor.iji 
na 32# k u , puczem w końcu lipca zniknęło. P o 
chodzenie nbarw iających wodę żyjątek dotych
czas pozostaje zagadką.

Kongresy m edyczne. W d. 19 b. m. na
stąpi otwarcie kongresu medycznego w Kairze. 
Uroczystości otwarcia dopełni kedyw w wice- 
królbwssim teatrze nadwornym, poezrm wygło
szą przemowy: d . Abbat pasza, dziekan egip- 
atiego ciałi medycznego, ora’ dr. Ibrahim p a 
sza H issan, prezes kongresu. Kongres podzielo
ny zostanie na trzy sekcje: patologiczną, cbi- 
rurgi :zną i oftalmologiczną. Przewodniczącym 
w aekcj pierwszej będzie dr. Komanos pasza, 
drugiej dr. Milton, a trzeciej dr. Eloui. Obrady 
wszystkich sekcyj trwać będą cd 19 do 23 bm. 
Program rozrywek obejmuje wielkie przyjęcie 
w pałacu Abdina, zabawę nocną u stóp pira

mid w Gize.b, wycieczkę na Nilu, uroczystość 
arabską i wreszcie na zakończenie ba! dworski 
w pałacu A blina. Czternasty międzynarodowy 
kongres medyczny obradować będzie od 23 do 
30 kwietnia 1903 r. w M idiyrie. Dotychczas 
komitet wysłał zagranicę 70 000 sap-oazeń, a 
zamierza jeszcze rozesłać 200 000 Zgłoszono iuż 
100 tematów oficjalayds i 120 prac nauko
wych. Ostateczny termin nadsyhnia zgłoszeń 
mija z d. 1 styczn.a 1903 r. Sekretarzem ge
neralnym zjazdu jest p. Angel Fernandez Gâ o 
w Madrycie.

Oena — planet. Pewien asstronom -amz- 
tor wpadł na oryginalny pomysł. Chcąc uprzy
stępnić zrozumienie, jabi stosunek o-jętoś i za
chodzi pomiędzy planetami, za punkt porówna
nia wziął Ziemię i wyraził jej rozmiar jedno
stką 20 fr. W tym stosunku Wenus przedsta- 
w w a r t o ś ć  15 fr., Mars — 2 f<\, Merkury — 
1 fr. 20 c., Księżyc — 25 cent., Uranus — 280 
fr , N iptun — 320 fr., Saturn — 1.840 fr., 
Jowisz — 6 200 fr., zaś słoń je przedstawia zło
tą  bryłę wartości 6,780.000 f anków, okrągłą 
cyfrą 7 miljonów. Łatwiej zdać sobie sprawę z 
wielkości tych ciał niebieskich, porównvwując 
ich odnośne ceny.

N ow a sensac ja  w P ary żu  Stolica Francji 
nie może żyć baz sensacji. T  i morderstwo okro
pne, to bansructwo w rodzaju Boulaina, to 
oszustwo w rodzaju H imbertów. Zawsze coś 
nowego. Obecnie na porządku dziennym jest 
porwanie w biały dzień na ożywionej ulicy 
młodej i pięknej panny przez zakochanego w 
niej młodzieńca. Porwanie uskuteczniono we
dług wymagań najnowszej mody, a mianowicie 
za pomoeą samochodu. Ubiegłego piątku, o godz. 
1V* p o p o l, panna Dordelia Le Play, córka wy- 
bitrug i i bardzo bogatego lekarza, dra Alberta 
Le Playa, dążył i w towarzystw:e guwernantki 
Angielki, oraz przyjaciółki swej przez avcnue 
de ViUars na lekcję muzyki, gdy nag’e kilku 
mężczyzn otoczyło ją, a jeden z nieb ubrany 
w futro i czapką skó zaną. porwał pannę Le 
Play i zaniósł w stronę oczekującego opodal 
małego samochodu Guwernantka i przyjaciółka 
porwanej podniosły krzyk wielki i uczepiły się 
jej płaszcza, odtrącone wszakże przez przyjaciół 
porywającego,, obie upadły na chodnik. Nie

znajomy tymczasem usadowił pannę w sam o
chodzie, dał znak mechanikowi i pomknął szybko 
w kierunku placu Vauban, a ze nim podążyła 
dorożka z przyjaciółmi. Zawiadomiony o por
waniu córki dr. Le Pley, podał skargę do p re 
fekta policji i zarządził energiczny pościg. Jak 
się okazało, pannę La Play porwał młody le
karz, dr. Maurycy Marcils, któ*-y już od dłuż
szego czasu zalecał się do niej, ala niechętnie 
widzimy był przez jej rodziców. Według osta
tnich wiadomość', otrzymanych z Paryża, sa
mochód z drem Marciiem i porwaną panną 
dotsrl do Belgji.

S ystem  oszosędnośoi. Intendent wiedeń
skich teatrów nad wornych niedawno wydal po
lecenie, aby muzykanci, komertujący w obu 
teatrach, gasili lampki elektryczne, umieszczone 
nad ich pulpitami, jeżeli pauza zachodząca w 
ich grze, wynosi co najmniej 20 taktów. Wsku
tek tego rozporządzenia, publiczność, zwłaszcza 
wyższych piętr, jest świadkiem ciągłego gasze
nia i świecenia lampek elektrycznych w orkie
strze. Złośliwość Wiedeńczyków nazywa to ,K ?n- 
zerte mit L chtcff^kten.* Niemała też hałasu wy
wołało niedawno rozporządzenie ppna inten
denta, zakazujące bieliznę teatralną zbyt często 
oddawać do prania, co pociągało za sobą zna
czne wydatki. Ale w tym ostatnim wypadku 
artystsi obu teatrów  tak energicznie wystąpiły 
przeciw temu oszczędnościowemu zarządzeniu, 
że pan in tindan t cofnął rozporządzenie.

W rażen ia  rażonego  p io run , m Afryka po
łudniowa i Transwaal, a szczególnie rzeczpospo
lita Orońska, bywają często nawiedzane przez 
gwałtowne burze i nierzadkie są wypadki ra 
żenia pi ru n em  tak ludzi, jak zwierząt, wypad
ki te nie zawsze jednak są śmiertelne. Pewien 
pułkownik angielski opowiada w ten sposób 
swoje wrażenia, z chwili. k:edy piorun w niego 
uderzył: .Ujrzałem błyskawicę spadającą z gó
ry prosto na m nie; wydała mi się formy koli
stej, różowego koloru; otrzymałem uderzenie w 
sam wierzchołek głowy Moje wrażenie Djło ta
kie, jak gdyby mnie kto był młotkiem uderzył. 
Padłem czołem na głowę mojego wierzchowca, 
który równocześnie rzucił się naprzód i on pra
wdopodobnie otrzymał to samo wyładowanie 
elektryczności. Putkownic nie stracił przytomno

ści, tylko przez kilka doi czuł dotkliwy ból na 
skórze głowy i karku. Jednocześnie z nim kilku 
ludzi otrzymało uderzenie piorunu. Jed e z nich 
niósł belkę na prawem ram ieniu; belka roz
padła się w trzaski, człowiek zaś został po p ra
wej skroni znieczulony i piraliżcm rażony, ale 
nazajutrz porażenie znikło; inni doznali ty ^o  
chwilowego wsfrrąśnienia.

Eiżbiata Oady Stanton, znana bojownicz- 
ka o prawa kobiece w Stanach Zjadn. Ameryk1 
Półn. lb  a le w tych dniach w New-Yor^u. 
Urodzona w r. 1815 w Johnstown. od r. 1840 
prowadziła żywą agitację, celem uzyskania dla 
kobiet samężnyib prawa nabywania ziemi sa
modzielnie. To prawo zostało im przyznane w 
r. 1848. W  tymże roku pani Cady Stanton 
zwołała pierwszy kongres kobiecy w Seneu Falls 
i po raz pierwszy wystąpiła z żądaniem, aby 
kobiety miały prawo głosu. Pomimo silnej opo- 
zjeji, jej wniosek został przyjęty. Od owego 
czasu pani Stanton rok rocznie wywalczała wo
bec kongresu jakiś nowy przywilej dl* swej płci. 
W r. 1860 usdowrla skłonić prawodawców sta
nu New-York do uznania pijaństwa za punkt 
do rozwodu. W r. 1861 został? mianowana 
. przewodniczącą Ligi kobiet,* a od r. 1865—1893 
przewodniczyła Stowarzyszeniu popierania praw 
kobiecych. W r. 1868 była kandyaatsą do Kon
gresu i poczęła wydawać dziennik The revolu- 
tion. Po za tem pisywała liczne artykuły de 
wszystkich niemal dzienników amerykańskich, 
popierając zawsze prawa kobiet. W r. 1895 
obchodzono uroczyście 80-tą rocznLę jej uro
dzin; na jej cześć dane było przedstawienie w 
Metropolitan Opera Hoase.

D rog i w nuk. Miljonei amerykański C'ark, 
t. zw. .król miedziany*, przyrzekł miljon dola
rów temu synowi, który gu obdarzy wnukiem. 
Niezwykłą nagrodę zdobył w tych dniach drugi 
syn miljonera.

Ubespiecienie głosa. Pewne towarzystwo 
asekuracyjne we Frankfurcie, procesowało się 
ze śpiewakiem, który w niem glos ubezpieczył. 
Artysta domagał się wypłacenia sumy, dowo
dząc, że głos utracił Towarzystwo zaprzeczało 
temu, dowod-.ąc, że artysta nie stracił głosu, 
lecz powodzenie i że wypadek utraty głosu wte
dy tylho zachodzi, gdy nie można wydobyć ani

jednego tonu, towarzystwo zaś nie może brać na 
siebie odpowiedzialności za oklaski lub sykania, 
tak, jak nie mogłoby zabezpieczyć kobiet od 
ntraty wielbicieli. Zapewne, lecz w takim razie, 
dlaczego towarzyswo przyjęło ubezpieczenie g‘o- 
sDweP

W jak i aposób Marek Twain zarobił 
pierwsze pieniądze? Amerykański humorysta 
opowiadał swojemu przyjacielowi następująca 
wspomnienie ze swego dzieciństwa: .Chodziłem 
do szkoły, w której rózpi były włączone w pro
gram edukacyjny. Nauczyciel, czemu dziwić się 
nie można, zabraniał obrzynać pulpity scyzory
kiem. Kara zs takie przestępstwo wynosiła 5 
dolarów lab — rózgi. Otóż pewnego dnia za
służyłem na jedno albo drugie. Dano mi do 
wyboru. Gdym przyznał się przed o jce r \ len, 
chcąc mi oszczędzić wstydu i bolu, dał mi 5 
dolarów na odszkodowanie mistrza. Wziąłem 
pieniądze i nazajutrz rano wyruszyłem do szkoły. 
Pięć dolarów! W  życiu mojem nie miałem tyle 
pieniędzy.., Pokusa była niezwaiczcna... W po
cie czoła zarobiłem pierwsze 5 d darów.

.L a v en te  Wanda de Boncza.* Pod po
wyższym tytułem podaje Figaro sprawozdanie 
z licytacji biżuterji, sreber, garderoby i mebli, 
pozostałych po zmarłej niedawno w Paryżu ar
tystce Komedji francuskie, Wandzie Rutkowsiciej. 
Pierwszego dnia licytacji, sprzedawano tylko bi- 
żuterję i srebra, za co osiągnięto olb-zymią su
mę 376.140 fr. Zmarła artystka przebyła zale
dwie kiika lat na scenie francuskiej, można 
więc mieć i  tego pojęcie, ile zarabiają artystki 
paryskie, gdy odznaczają się talentem i piękno
ścią. Za kolję z siedmiu rzędów pereł zanłacono
29.000 fr., za broszkę brylantową 15.750 fr., 
za łańcuch i zegarek wysadzane brylantami
11.500 fr., za broszkę z w.szącą perłą 70.000 
fr., za kolczyki z czarnemi perłami 36,300 fr., 
za piorścioaek z perłą nadzwyczajnej piękności 
44 000 fr., za inny pierścionek z perłą i dwo
ma brylantam. 13.650 fr., za broszkę z czarną 
p e rą  i dwoma brylantami 16 100 fr., za bre- 
luk z czarną, perłą 21 700 fr., za srebrny neis- 
ser podróżny 12.000 fr. ild.

G U i

W Niedziel, I Święta

Dwa Przedstawienia
Codwannia nrzadstawianie o godu.ua 5-mej wieczorem.

Bilety są^wcześnie do naby
cia w umrze dzienników Płohaą, 
Lwów. Karol:- Ludwiki fi. 1141
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Oryginalne

Singera Maszyny do szycia
dla. u i y t k u  d o m o m  ego

9’8

Paryż 1900
GRAM PR I

k a ż d e j  g a ł ę z i  f a b r y  k  a e -' i.
Bezpłatna nauka we wszystkich technikach modn-go haftn artystycznego — M o  t i r y  e l e k t r y c z n e

do pędzenia maszyn do szycia.

Singer Co Tow. Akc. Maszyn do Szycia
Lwów, Sykstuska 6.

K L Y T H I A DLA PIELĘGNOWANIA” 
SKÓRY

UPIĘKSZENIA 
I WYDELIKACENIA 

C E R Y P U D E R
h i j b a r d z l s j  a l a g a n c k l ,  t o a l e t o w y ,  b a l o w y  I s a l o s o w y  p u d e r !

biały, różowy albo żółty.
Chemicmie analizowany i uznany przez Dr. i. i. Paliła c. k. profesora w Wiedniu 

Uznania na piśmie z najlepszych sfor dołączone są dc każdej paszki.
GOTTUEB TAUSSIG

C. k. Nadwarna tabryka mydeł “nMawyoh I perfumeryj w Wiednia. 4036 i 
Skład główny: Wiedeń I. WoUzelle 3

Onaal paszki 1 zlr. 20 et; Wysyłka za pobraniem lub poprzedniem przystaniem
należytości.

Składy we Lwowie a  Z. Rockers P. Mikolaseha i Spł., Ferdynanda GOrttlera, Stan. Gabriela, Alojzego Hubnera, 
Kulczyńskiego i Oborskiego, H. Grflnspana, O. T. Wincklera i Syna; w Tarnawie: Uoritz F is c h e r
W Przemyile: iL Bartisch&n, Adolf Spachner, Leon Mirkil i we wioln aptekach, perfumeriach i drogusrjach.

junior; I

Heilmann Kohn i Synowie

1180

o. i  k .  n a d w o r n i  d o s t a w c y

we Lwowie, plac Marjacki 5,
polecają swój bogato zaopatrzony

S k ł a d  u b r a ń
m ęskich i dla chłopców.

Ceny stałe fabryczne, uwidocznione na każdej sztuce.

Przed podrabianiem ochronione prz<* wzór I markę

Sól żołądkowa
J u l | U8 z a  S c h a u m a n a ,  kraj. aptekarza w Stocksrau

prz u t r a d n i o n e m  t r a w i e n l n  i  p r z e d #  c l e i  p i e n i e m  
t o ł ą d k a  o d  w i e l n  l a t  u z n a n y ,  d y e t y c z n y  ś r o d e k

Do nabycia w renomowanych aptekach austro-węg. Monarchii.

| ^ '  Cena pudełka 75 ct. 3035
Rozsyłki pocztą przy odbierze najmniej 2 pudełek za pooraniem

Skład główny: krajowa apteka J ULI US Z A SCHAUMANA
w Stookarau.

budowlane.
J^o tw iczne 'skrzynki

mostowe.

Te nawznjem ■ystamatyozr , aa 
pełnlzjąon alę katwlone skrzy .kl są. 
juk powszechnie wiadomo, najmilszą 
dla dzleol zabawką; a l» i doiosłym

Skrzynki mottowe gotowi śą do Nr. 12 i lawier&ją tak dut i prrepy- 
. znych wzorków, łe  żaden posiadacz kotwionej skrzynki budowlanej nie po 
winien zaniedbnć, dokupić je sjbie jako dopełnienie Plższe szczegóły o ni.h 
i o owych układankach Satur- i Meteor znajdają się w nowym ilualrow.i- 
nym emmku, który przesil-my bwpłatnie i franko Kupować n il ży tylko 
skrzynki z sław ią marką katwloą, g^yż wszystkie iane skrzynki budowlano 
są tyika aailadowaictwar Rlohtsrn sryglsatoega fabrykatu.

Do nabycia we wazysulob lepszyoH krajowych i zagrań'- 
cznych h indiach z zabawkami 1268
F. AD RICHTER L Cle k r'l. nadw. i srambeP.ń dostawcy 

Kantor i s-ł*.I. I Opermra*- 9 16, Wledrń, fabryka XIII/, (P t: nal 
Rniolstadt, N.rymbarga, O t 'U, R tterdair, St Petersbu g, N Jork.

as

l*

Od dawien dawa ze twej dobrani I n a o h n  znaną prawdziwą

Herbatę rosyjską
13

zbioru majowego 
p o le c a  H A N D E L

W. ADAMOWICZA
W B R O D A C H  na pogranicza rosyj.kiem

Z  B R O D O W I!

funt .fam ijiej* o; rdzo d e b r e j .....................
funt . Melange de Mes an* w oryg. opakow. 
funt .Imperial* Cesarskiej w oryg. paków, 
funt .Osruchói* ■ z najaow. herbat kwiatów. 
KAWA .CEYLON' znakom 11 fnneo 5 silo

1-40 
2 90 
35U 
I 3 * 
8 -

GRZYBKI litawsk e suche bard o Ldne pól k 1-40 H

Stosowny podarek św iąteczny!
G łó w n a  w y g r a n a

15  s ty c zia  1903 kor. 40.000 kor.
poleca: 1337

Losy Tow. prznot ilu  artysty- 
czssgo po 1 koronie.

M. Joni az, K t . & StoC M. Klarf Jd, 
Jakób Strob, K ormana Feigeob um, 
S .mnely & Landau, Schiit: i Chajes, 
August Sch.Uenberg i Syn, Sokal i 
Lii en, domy bankowe we Lwowie.

11 HANDEL

m m  i BIELIZNY
<1

JANA WEDLA
WE LWOWIE

| ooleca najtaniej własnego wyroln

1 0 S ZU LF  SALONOW E
po zł. 1-05, 1 65, 9 . - ,  2-20 2-50 I 3.
Kesznle z przodami w zakładki pikowe 

i fantaiyjne zl. 2-50, 3, 3.30, 3 70.
Keeznle kobr., krotonowe, inb z kol. 

pikowem' przodami zł. 2‘ó0 i 3.
Km iu Ip kobr. satynowa co xł. 2 45.
Keszutj ners.a biai po zł. 160 i 185, 

ozdabiane na wzór ukraińskich po 
zł 2-30, 2-50 i 2-75.

Ksunm dla chłepau&w po zł. 1-40 
i 1  60.

Półko*, dkl z tułnierzami 50 ct., bez 
kołnierzy 35, fałdowane 50 ct.

Przrdy de koszul do wszywania 60, 
60 i 75 rt.

Kołnierzyki męskie w przeróżnych 
fasonach, tuzin zł. 2-50, d a. chło
paków zŁ 2‘10.

Mankiety tuzin zł. 3 60, 4, 4-50.

K A L E S O N Y
po zŁ 1, 1-20, 1-30, 1-40, i 1-70 

dla jh-ropraów z dymy po zł. 0-95

tuzin zł. 4, 5, 6,
1 1 10.

Skarpetki męekle
7-50 i 10. 

oła ohłapaHw tuzin 3-50, 4, 4-50. 
Kaftaniki od potu cieńkie, i siatkowane 

(Schweissauger) po zł. 0 90 i 1-— 
Karlzelkl da polewania wełniane z rę

kawami po zł. 5, 6 7-50. 
Poóozooby de pelewaała i oh iU «kl 

wjtn>aj>e bez stóp po zl. 1-75,2, 2-JO 
Spedeie do kąpieli tryijtowe.

|  Oryginalne praf: dr. JMger* wyroby. 
Z najszlachetniejszej wełuy. zalecane 
dla osób wątłego zdrowi? łatwo się 
prz iziębiających, pe Oeotoh ‘ubr. 

Chnatkl de neta płócienne hiałc lub 
kolor, brzegami tuzin zł. 3, 3-60, 
4-50 i 5, imitacja batystów, zł. 3-60 
4-50, 5 ?5.

Szelki angNsklo od «5 ct.
Paralele wełn. jedwabne od zł. 1-50.

B o d a  k o l o ń a b a
.Johann Marla Farina Jlllichsplatz 4* 

flakon zł. 0,50, 1, 1.50, 3.

K R  A  W  A  T Y
w przeróżnych fasonach.

Zamówienia z prowincji 
wykonają się najstaranniej.

kauczukowe 
I sprężyno

we obszywane s Orą dla 
bydła w ratle dławienia tlę 

i wzdęcia

L i i  g u n e  i blaszane
dla bydła

N ożyce
do koni, owiec I bydła

SOL g l a i t a t ą ,  t a l i n g
FLUID dla kosi 

PROSZEK Korneuburski itp.
poleca 1213

M A O F A Z Y N

ALFBBDA ÊACGGKA
L W Ó W ,

Ulica Hitmańilca 1. 4.

Zabawki 1300
najpiękniejsze o połowę łaniej, 

niż gdzieindziej
poleca magazyn firmy

1
ul. Karola Ludwika 7, Filia Halicka S

wa Lwowie. Cenniki gratis.

przewyższa wszystko,
co

dotychczas było. 
„Globin“

nal je najpięVn'ej*zego połysku, czyni 
skórę miękką l trwałą.

7084

Do nubycla czarny i barwny n :
H rmana Aebta, H. Amsterdam*, nl. Sykstuska. Hsnryka Atlasa, skład 

cbuwia, pasaż Hausmana Natana Felda Móilingerowski skład obuwia. Natha- 
na DImpła, skł. d obuwia, ul. S istuska. Btnłra WSrlKga, ul. Jagiellońska 1 4 
inl. janozyszyna, skład obuwia w hotelu Grecrge’a, Benha Kfiilera, pa - ź  Miko- 
lascha. Miksa Rahatln-ra, ul. Gródecka. Kazimierza Ryblftskltgo, ul. Akad:- 
m-'cka 20. Adelfa Steinberga, skhd obawia. 0. T Wia».lera syna. R. Zlppera, 
skfąd obawia. W Jarosławiu u : Michała K r ó l a ,  skł >1 obuwia. Joachima 
R e i f e r a ,  Módlingowski skhd fabr. W Radówcieh u : Efroima S c h m e r l a ,  
skład farb. W Stryju n Leon' B u c h a ,  skltp galanteryjny. W Pradze: J. 
Ki nd l e r  i Natban S c h ó n f e l d  jur. sklep galanteryjny.

KAJPRAKTYCZNIEISZE

P o d a r k i  dla pad
poleca w wielkim wyborze

FERDYNAND EUTTLER
ul Halicka 20 L W Ó W  plac Halicki 3

WELONIKI 
Ż a b o t y

Paski
TOREBKI słynne sre 

swej dobroci
RękawliiZkf „Diana”

achlarze
z piór strusich i fantazyjne

Perfumerję
w ozdobnych kasetach

WODA Kołońs^a
N o w o ś c i

w szpilkach i grzebykach do 
włosów

M K X X X K X X X X X X X X X X X X X X X X X » X

i  s r r o G E ^ * 1
x  najlepszy ze wszystkich przypraw do zup i potraw

jest pożywnym, działa pobudzająco na apetyt, ułatwlająoo 
na trawienie.

Przez lekarzy polecony. Wielokrotnie premiowany

Słoik próbny 65 gr. 1 kor., Flaszeczka próbna 65 gr. 60 h

Do nabycia we wszystkich aptekach, Jroguorjacb i 
handlach korzennych i delikatesów.

K K

Główny skład u Piotra Mlkolascha I Sp. we Lwowie

X
X  
X  
X
n  x
X 
X 
X
X  
X 
X 
X 

XXxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
BAJECZNIE TANIO!

Odtąd nie bywało!
aby SERWIS stołowy szklany gładki na 6 as«l

zł. 1.80
2.86

zł. 4.46

zł. 7.60

można było dostać za 
z matowym paskiem na 6 osób za 
Sarwis porcelanowy stołowy biały, gład 

ki na 6 osób za 
Serwis porcelanowy si łowy z dekora 

cją w kwiaty na 6 esób za 
Serwis porcelanowy do herbaty z de

koracją w kwiaty na 6 osób za zł. 1.4 
Serwis do czaraej kawy z dekoracją 

w kwiaty na 6 osób za zł.
Serwis do kompot* szklany na 6 osób zł. 
Kieliszki do wim lub wódki po 8, 10,

12 i 14 ct.
Szklanki do wody po 4*/4 cent.

1.6C
1*3

Powyłsie serwis] nabywać można w pa 
wsz« :hnie z taniości i dobroci znaLym żródli 
dla porcelany, szkłs, he.baty i samowarów 
t. j, w handlu tirmy

Jogo Cestrsko Królewskiej Moóoi Na
dwornego dostawcy

Kazimierza i ew ickiego
Lwów. ul Trybunalska 6.

Cenniki illustrowano grat-s i fran:o 1321

■

I

Ceny j i k

SZATIKI koronkowe 
i  gazowe

S 2 A I E  j e d w a b n e

K&puzy tertralne 
Kołnie ze koronkowe

Bluzki i halki
jedwabne i sukirnne

Pończochy
n f t jn iż 8 x e .

rMLX\ X  t o x « i
B o k  z a ł o ż e n i a  1 8 6 9 .

RUDOLF GEBURTH
s

FABRYKA METALOW YCH i ŻELA ZN Y C H  WYROBÓW
C. I k. nadworny maszynlata

FABRYKA i SKŁAD

Czeskie fabryki szkła
McyjB. toiarzrstwa i  ireiysli ullmlm

SiemensFryden

FLASZKI
o ro"?n*j produkcji flaszek 140 mlljonów sztuk, polecają

na piwo, wino, wódkę, likiery, 
porter, wodę sodową, wodę Łdro- 
óową, mleko, cliwę i podobne 
płyny, oraz hermetyczne zamknię

cia fljszkowe dla piwa, m ieśi i t p. i dostarczają wprost 
z fabryk hurtem, franoo do każdej stacji kolej, po cennch 
najum iar :owarnzych, lub też drobiazgowo setkami przez swój

Fabryczny skład ws Lwiwlt, pasaż Hausmana 1.8,
prócz tego WYROBY SPECJALNE jako to:

tyku W iedeń VII., lAISEHSTRASSE i. 71,

O Tyi f i l iU r  T ł t l  F Z drucianą siatką wewnątrz — znane pod 
U LftLflilNC I f t lL L  nazwą D R A H T 6 L A S  d h  oszkleń dachów,

oberlicbtów, s tdzek i t. p.

S z k l a n n e  l > t e r y f ‘; r r : S " ° n,’ bi*''’'
D A D lń W if ' P IY T Y  az^ anae posadzkowe i ścieLn», craz włs 1- 
U i l l l U l l n l ,  • ' L I I I  k'e inne podobne przedmioty,

imm adolf mmmm,  lv it
P a s t ż  H a n s m n n a  1. 8 1287

n n n d r r

„Praktyczna kuchnia“
p o d r ę c z n i k  dla g o s p o d y ń  przez Makarewiczową

śeie.
Jest to prawdziwy skarb dla gospodyń t~;k na wsi. jak i w mie- 

Cena egsempl. oprawnego 4 kor., z przesyłką poczt 4 k. 58 h,

Pr70liieu nrak tup łno  n h e t  dr«żdżov.ych, tortów, ciastek, cukierków, 
riLuPISj ,51 dalfuLUu tluuL lodów i likierów przez autorkę .Prakty
cznej kuchni*. Wytknie drogie. Cena 2 korony, ż przesyłką poczto
wą 2 kor. 35 hal.

weszły nakładem księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego 5
1230 O

K x x x x y

p r z y s t a n e k  B u  lyrgo kolei miejskiej i tramwajo elektrycznego
poleca swoj najwięksiy i najobfitszy skład

PIECÓW do stałego paltnla. 
do regulowania temperatury, najpiękniej 

emaliowanp,
KUCHNIE od najmniejszych, do naj
większych rozmiarów,

Żelazne ruszty o czterech i pięciu kentach
Piece do kąpieli I wanny z lenego żelaza,

b.alo emaliowane bardzo eleganckie,
Patentowane wkładki do pieców kaflowych 
Aparaty suszarniane dla fabryk cykorji 
1 'iCCO dP pieczenia dla piekarzy i cukierników
Kminki gazowe najnowszej konstrukcji,
Duże kaloryfery.

Włtsiia odlewami* j Zakład emaliowania.
Przyjmuje emaliowania na żelazie łanem I kotem

tfuif* T e l e f o n  N r. 5 8 3 .  -lJ*o 7030

Kawiarnia Amerykańska
przy uilcy Trzeciego Maja I. 11 we Lwowie 1078

C o d z i e n n i e  koncert muzyki wojskowej. — Pocsątek o godzinie 9-tej wieczór.

^xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
 .................    XX£1 Dziesięć medali zasłupi i 3 dyplomy uznania za niezró
wnane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

Bit i t t  rwl
N.tjbar.’z:ej czerwone i spierzchnięte rę :o wybieleją i wydelikatnieią 

p i kilkakrotnem nataroiu KREMEM ROŚLINNYM. Słoik K. 1.60.
oczyszcza i wy- 

P r Jelko 50 h.GRYSIK TO ALETO W Y gładza naskórek^ Pndi
P f f l l i p k  czyszczenia pacnogci, do nadania paznogciom rózawsga 
i r i U G R  odeienia i pięknego połysku. Padał) o 60 h.
SIO D EŁK A  do polerowania paznogei po 1 i 2 kor.

piiniczki, kostki do czyszczenia i formowania pa- 
znogei od 80 h. do 6 kor. 1140

w e  L f f o n ł e .
Do nabycia we wszystkich ks-ęgamiach.

^  SZCZOTECZKI,

I  Jan Ihnatowicz
Lvkó« ul. Sykstuska I. 25 I ul. Halieka 11, — Kraków 
Sukiennice I. 20. — Prztmyól ul. FrancUzkaóska I. 24.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
n a j n o w s z e

1361
N e J s u s t o w n le J s z e  I 

p o d a r k i

na Gwiazdkę i Nowy Bok

poleca MAGAZYN

Specjalnych nowości galanteryjnych STANISŁAW TKACZ
L w ó w , H e t m a ń s k a  10.

Olbrzymi wybór nowości w wyrobach z b ro m u , skóry, driewa. 
PARASOLE damskie i męskie, sensacyjnie cienko swijane, 

P A S K I  franouskie dla pań.
Ł A S K I  srebrne ete. — P e r fu m e r ja ,  B l iu t e r j a ,


